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Za. tekst str. 2 - 7 odpowiada Wacław O!lsior.wski. W-w&, Widok 21, druk. „Matador* 

• • • 
usso 111· nie c 

~1~ CZARY • D •. ś' Z I • 
Nowa wiełka~gwiazda kinematografii uroczaiSzwedka'l 

„Druga Gret111 Garbo" Zarah Leander 
w filmie produkcji wiedeńskiej sensacyjno salonowym 

reżyserii znakomite~o GEZY DE BOLVARY pod tytułem 
. ' 

PREMIERA 
- Popołudniewk o iodzinie 3 .Przygody Robin Hooda" 

Pocz,tek codziennie o g. 5 w święta o g. 3. Ceny zwykłe. 
- . 

ce · woinrl 
·~ . 

Duce żbagateHzowal w przem6wieniu 
na Kapitolu or11dzie· prezydenta Roosevelta · 

RZYM. Mussolini wygłosił soliniego w00ec prC>łK>ZYcii Ro l sollni l'ftlDłe ł'Okoia. a nie I Mussolini~ wybmjłc ten111 I Włocliami stoją wielkie moili" na IUpitolu przemówienie. oaevelt& było z góry do przewi wojny. dencj~ nry· wą. wości pracy i dlatego Włochy 
II Duce podkreślił, ie Wio- chenia. ~ Korespondent dVPlomatyc:my W Rzvmiez zadowoleniem pragną pokoju i real~ii spra chy nie mają zamiaru atakować \V -lDndrnfe przemówienie •• Evening Standard" stwierdza l>!'ZYięto dowia wiedliwości mi~yn.arodowej. kogokolwiek i ie „wysłanie lub Mussoliniego ' ,,stosunkowo ookojowy ton" domości odpowiedź Mussoli• 

niewysłanie odpowiedu na :nalazło żtwY oddiwi~k. S:ero Mussóliniego. Oiełda najau.1- niego na przemówienie Roose• w • · 
credzie Roosevelta - nie omie ko rozstrzelonfm,. drukiem pra• I szy wskainik - zaa.regowała velta· Podk.rtślają tu spokój czor11 siu dać sposobności do zama sa angielska podkreśla, ie Mus ł pn:ychylnie na priemówienie om: zdecydowany ton tej m<>- . 
nifestowa.nia jedności polityki wy. 
osi R:ym-Berlin, OJ)arłei na Ukł d • I k IUr k• _ W „Giomale d'Italia„ Va- tA · D -kryteriach pokojowej współpra a 1ng1e s 8. ee I ginio Gayda stwierdza, że przed llepeszowan 
~Wrochv i Niemcy dałv nie- bedzle miał Cllarakllf ObUSlrGaDJ ,... KOMITET NIEINTERWEN· jednokrotnie dowody tej ws.pół ISTAMBUŁ. Tutejssy dziennik nej gwarancji w: rodzaju gwaran ._,zg .. CJI rO'L"Wiązany został na ostat 
l>taCV· „Vakit" donosi, łe angielsko - tu eji, ud~lonej przez Anglię Rumu · bsJc · b 

1 
Ś nim posied7.eniu w sali lokar-

Nadszedł cus. abv zmusił reekff> rokowania. JW'!lłJWllJI! ,;~ nH i Grecji, lecz 1'ędz!a częłci• o- su '" IWI e neńskiej w Foreing Offi~ iło milczenia sieiącvcb panike i szybko naprzód. g6Jnego ulcładu wzajemnego bez. - . NOWA USTAWA ORGANl-
uwodowvch fatalistów": UkŁad angielel[o • turecki nie piecr.eAatwa na Bliskim ~scho- Pau· czka Laln1·cza ZACYJNA DLA MARCHll 

W
. p • k tu•t o- będzie miał eharkteru jednoatron dzie, ·. ' ._ · "I WSCHODNIEJ pojawiła się w arvzu omen ll .~ ;. niemieckim dzienniku u~o----IJ!!l!lmlll!I. •• wę ~ssolirue- . , · wym. W myśl tej ustawy Mar 

~o::,e~1:
1

~:1 z ~~~~:e:ci:i Bul ... 111·11 pozost1n1·e ne· ulralnil ~~~~=jeJ:!t:e : 1! ~l)~wn?enia J?Ok<?iowe, ~twier- - . szono anaioglcżną ustawę dla a:a14c lednakze, ze bnm1ą one • • • • Sudetów 
piezu.pe nie s~czerze w i;no~en- na WVDadek konf11kll ear•11slc1e1a U'TWOOZENIE MINISTER-~e. k1edv wo1ska włoskie nie u . ~ • • - • . b'TW A DOSTA w WOJEN· ' koflcir.łv_ jeszae całkowicie o111 ąoFIA· Premier ~g~' p~rlamen!u bułgarsk.1ego oł-I d:zynarc.dowet· . „ w NrCH ogłosił Izbie Gmin pre-\ul)aCli Albanii. złoz~ł. na poufnym posi~entu , WJa~a:tnie o s~k~ B~· ,?Ex~ba~e f d~sra~h . dowta mier Chamberlain. Minister· Ne~atvwne stanowisko Mus 'kom1s1i spraw zagrani.c:tlych ga.m w obc.c.ne1 sytuac11 '!Dtę" ~UJt stę, ze pienuer oswiadaył, st t . ł dzi t- bad-"' 

- 1% Buł!~o:osłanie neutral• wo o prze3m e a1,- AD 

O 
• s • na na ek konftiktu euro naukowych, . planowania, do-FI ot a amerykańska' · na ceame. poko1nym ~j:i.i::m~ -:~d=t t~7f::i";j~~: 

_ nych zaXiroszeń • do przyqcze. NA AUDIENCJI PIERWSZE-120 olcret611 woJennvcb apułdlo ll1ze w Norfolk·. . ::c:!~t..v~ takieikol.,,iek" grupy oo LORDA ~DMIRAL1cn. 
NORFOLK (VIRGINIA)., ty woiennej Ol)uścilo wczoraj o się pri~ Kanał Panamski. na. O • • • co w kołach pohtycznyc1! oce-120 kr tó amerykańskiej Bo świcie bai~ w Norfolk, udajic etan Spokojny. Wszystkie Jed Prt;mt« za.~~ miał ~~ nfono J~ko fakt ~ącząey SJę bez 0 ę w . nostki morskie pn:ybędł do ł6w ze rząd nie zawarł z zad„ pośredruo z zanuerzaną rekon-

z M li do Glbraltaru swych ba: operacyjnych w ci4 nym .mocarstwem tain.ego J)a~- stntkcJą 'gabinetu brytyJsklie- , a y gu 10 dni. tu, ze uk!ad~ .takiego n:e go. 
I I I kl ID ... . Q)9Dftl Nowoutwoncma es'kadra at- ::awr:e, ant tez nie f)C>Weinue l USTAWA O STANIE WY-11 ·~· 8~1 ł $ I ~~~·· li. - . _ Jantycka, składająca sit z 56 je żadnych w~iniejs:ych ~ec}'%ji JATKOWYM W LITWIE za. MALTA. Krązownik pancer I tive oraz kilka łodzi pó(lwod dnostek, pozostała w porcie he% ut'J"Zednt~o :r;wołacu.a par• akce~towana ~s~ała na posfe;-'14'1 "Ramilies„, kontrtorpedo- nych opuściły M~tę, odpły- N fołk lamentu. . dzen1u rady mm1strów. · 

•ce „Grafton", „Galant" i „Ac- wając w kierunku G~r.itaru. molirmiiil·------1111!1----------------------
JBjemHiCI niemiecliei . estralrr Uwaz·.11-11•1 ,,Paris•• lub •.• Narmandie11 spłonie wrlałnila sle do1lero 11c1or1J 160Jmą "'eaorem · . , . . , ~ 

LONDYN. Dzłennild „, kadra ta op~ciła • Helgola&?d Pr la Dal dl I' f wyporności będiłe kosztowala Inżynierowie ,Compagnie słeJ,akłe ływo komentuj, tajem we wtc?rek 1 oci~kiw~,. ~e „ I er DO I or- około pół miliarda franków. TransaUantique rozpoczęli l::a-nlcaGU. z fakt otaczany ieat waorat po połudauu poJaW1 Sił .„ .. , oflcJ1lnle o·- tJm, „PARIS„. . danie, w rezultacie którego za-rei• eekadry nłemłeckleł, pły111 w kanale La ~anche. TYid:! te wle'kl 1arowlec tran· .,Pans Soit" ujawnia, ie. To- decydowar;e będzie, CZ:Y zato~i~ nteeł na wody hłszpańalde. Es111. •!1Jl do wczoraJ~SO 1»ołu~ • ~ąro ~satlantyclue w ny w porcie Havre _statek ,)Pa~ me -. było tadne1 infonnacii o cuskl Dldł olllfll lllllcbU Hawtze otrzyntało p.tzM 3-dnia-· ris" zostanie wydobyty. ,,Pa-
mi•Jeca, w kłófJDI ukadft: me · PARYz. Prem. Daladier rzy mi telefonięe ostneienie: ris'' - jak wiadomo - lezy na Rfel DOdllDdRV ORP mie.Cb. -~ ~bemi~ znaJdUJ,. jął minlatra marynarki ~an- „Uważajcie! „Normandie", le~ym boku przy ·sam.yrn brze-

. . .Adnur~bcta ~els~ ~ma~ dlowej de Chappetelaine, kt6ry lub ,,Paris';, wylecę w powietrze gu, zalany w 3/4 wodą 

Sepii wia prasie ' wszelkich informac11 złożył szefowi rządu raport 0 po lub s_płoną , . 
LONDYN.1 Dopiero ~ :go~z. żarze na J>8f<>wcu ,,Paris„. Do- i;>zien~k. ~~~ daleJ ~astę-1, 19..2.S zag;idka:, si~ wv1aśniła, tychczasowe wyniki śledztwa ~u~~cy sz~zeg6r~ komisariat po G B be kl• ~..s 2 · · k' L..-.. • . . _,_ ć . · licJl w Nicei otrzymał 3 dni en er c 1rz1b1ł do Gdrnl fł'o'Y ~rn1~ ie ood·iu.-~1·· 1 ł":_OJenł zdaJą si,ę w-azywa • -ze po~ temu IiSt podpisany literami • ne przy inVD'i1V w ei o:ia powstał na skutek podpalema · '„ . R p Do Gdyni privhvł. zbudowa nilt od Dovru w kierublcu „po111 i był dziełem zamachowców. „w.v.i932 • U P. Prezydenta • • ay w iednei ze stoczni holender łudniowo ,,, zach~im. a w .kil I , · ·' ~n~nim~wy. inform~to~ ~o-skich~ okr~ podwodiiy ORP. k.i muiut póiniei· statek pasa· Zniszczony ,pr~ez potar sta- n()flł, ze w Jednyttt z hoteli hi~ej ~·". b™cv blitni.acz~ iedno %er'$k1 „lsle of lbabef' sypa111 tek był zusekurowany na m- skich podsblchał roz:mow.ę, stką ORP. ,,Orieł". 0 który Iiiował do Folkestrone ie re111 mę 94 milionów franków. Jed- świadczącą o przygotow -. mu 

marynarka wojenna powiększy sita eskadry miiięła go,' w tym nakże budowa nowego okręt~ I zbrod.ni~zego zama~~ na , Nor Ja si~ jui w stycniu br. sam:nn kierunku. transatlantyckiego o tej sameJ mandie albo „Pans • 

Pan Prezydent R.P. · przyjąi 
w.c.zoraj generała broni ini. Le• 
ona Berbeckiego, generalnego 
komisarza Pożycz.ki Obrony 
Przeciwlotniczei. 

Skład Apteczny PAWŁA PODGÓRSKIEGO 
w PIOTRKOWIB, 5łewaellłep 18. - .r: 

' 
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Plątv dzień procesu Julii Kucharskiej ' {.' ~ ; 

Czr kobieta mogla popełnił te zbr dniel 
Obciążające zeznania św~ Moslejczuka 

Wczdrajsze posie(kenle Siliła rej iompJet ~ Aj~ -Tak, ma 8 rok. du Sledczego 1 zwolniono o . t po~weła pani w koresJ)en~ rozpoezęło się od insceni.ucji. swe D)iejsca I& st.ołęnL -Co robi? wieczorem za zobovvią?.aniem, dencji z Ku<:harskim? Powółany na wczoraj .... Po chwili 1' taki sam 8pSllS6b - Jeeł w W"ielktm Teatrze, w ie mam d.zU stawić slę w Urzę.. - Tak. Bronisław Mosiejczuk stenllł pl"Zęprowadzona, bez: eskorty po tialede. cizie o 8 m. 30. Z Uaędu sprowa - O czym była mowa w li-przed ławami dla publicznOOcl. licyjnej, tylko w towarzystwie - A ezy aekretarizowł baletu dzono mnie do sądu. st.ach. W pewnym momencie pmez tegoż komornika $tailc:zylm Ku--· o tym pan me mówił? ' Adw. Drobniewski: - Na c:zy- Sw. Jackowska uśmiecha się całą sżeiokość sali przeszła w charska. - Owszem. mówiłem. ją szkodę dopuścil się pan pny- na pół wstydliwie, na pół zna-towarzystwie komornika sądo- Była ana ołirana w ldentya. - Nie_ oglądaliście gazety? wła.szczenia? cząco. . wego Stańczyka młoda kobieta. ny płaszcz i na głowie miała !... - Nle. - Mariana Szewczyka.. - Czy była tam nić sympa-ubran:a w granatowy płas:r.cz i te dentycmy kapelusz, eo i pterw- -. Czy pan jest tylko jeden - Czy pan jego nie oskarżył tii, komunikowaliście sobie uczu goż koloru kapelusz. Kobieta aa niewiasta. &zybldm ~ kro ra karany? . w toku sprawy? cia? przeszła dość szybkim krokiem Jdem przemien,.-la ona aero- - Byłem mzany paeci 12 la- - Owsz.ern, oskarżyłem. - Tak. Ale najwięcej było w ·odległc>ści 2 metrów od !40- ko~~ sali. ty, ale już ~o zatarcie ska - A może pan powie, z któ- o przeniesieniu się do -W:.arsza-siejczuka. · Pierwaą « ~ łi7Ja Bętia- zania. rego artykułu? - zapytuje iro- wy. Nastąpiła pauza, w czute kt6- ra Jackowska. - Kle(ty pan odtiył karę 6 ~e obrońca. Od przyjazdu swego do War-s M mf.es. więzienia? - O szantaż. szawy, Jackowska spełniała swe \Jl. osiejczuk pomaJe lucbarsk• - :W~j. W:YP~ - Jaki był wyro"k: sprawy? obowiązki sekretarki w ten spo . _ 'I mnie wieczorem z więzienia, ale - Szewczyka uniewinniono. sób, że w mieszkamu miała ma-. ·Sw. Mosiejczuk, wezwany przecie! ja tam wtedy bytem i przed bramą wię'Zi.enia policja Sw. Mosiejczuk po tym sztur- szynę, a Kucharski przychodzil przed pulpit, odpowiaC:ła napy- kobiet«; widzlałem." mnie przytrzymała do tej spra- nUe, · przypusz<:Zonym oa jegQ dyktować pjsma sądowe/l~lćiwil, tania przewodniczącego. 14 pa~ka, ~ teł 'W'f • Zawieziono mnie do Unę- 0$0b~, siada. ie tak będzie lepięj. czy widz.tal ki d1' j o1Collcy, jw.jadek wnedł do xt O I I . I . • - Odkąd stosunki. się tak uło-ch!~~ir~~ już tę ru-un pa :~s:ł~~\~i:g:;:~ s a n1a przvs uga p1zv1ac1ela · żyły, ;~p.:;i~~:~ nią... ra szybko, jakby Jll goniono, o- Zeznaje nasb:Pny łwiadek, ar. ' mieszkania Gierszewskicn, a u- jomoścL dn zapewniał, że d°'"' - Kieay i gi:łzie? · puszczała bramę domu na Lwow Modzimierz Syl~ ko- pewni.ws:zY się, że istotnie nie stanie rozw6d i ze mną się oże-- Raz w więzieniu { raz na skiej Nr. 8. lega szkolny zmarłego. ma przes"Lkód ze strony władz ni. Ja nalegałam, 2eby wszystko I:wowskiej ulicy. . Nas~nego C!nia świaaek ze- W dniu śmierci męża do świaid 5'dowo - prokuratorskich, za- · odbyło się formalnie, t,eby była Słowa świadka robią duże WTa znawał u sędziego śledczego i w ka przybyła Chal"l<?tta Giersze- świac:kzenie dla władz kościel- zgod{l obu ~.on. Nie chciałan1 zenie na sali obecności prokuratora odbyła wską. ze znajomą i obydwie·pro- nych Wystawił. · · ·' się zgodzić na propozycje p. Ku-· - W. jaki:cłi ok:olicm~ się w więzieniu konfrontacja. siły świadka. żeby wystawił Prok. Firstenberg: - .Czy pan charskiego, co do zmiany rellgL · widział pan tę panią. Początkowo spn>wadzono 3 świadectwo lekarskie, stwierdza uważał, ie zmarły istotnie był - Jaki był jego stosunek do Kucharska zostaje wprowaClzo panie. Yl żadnej z nich świadek jące, iż zmai:ły był w · takim sta- w · takim stanie władz· psychic> mny? na, zajmuje miejsce na ławie nie TOzpoznał owej, kobiety z nie psychicznym, że popełnił sa n,ch. czy tylko też ~wił pan - Kucłiarsę mów.D, Ze • Io-· oskarżonych i pilnie przysłuchu Lwowskiej, jakkolwiek robiono mob6jstwo nie· w peł.n.i władz świadectwo z innych w%ględ6w. lUl nie żyje już od kilkunast9 je się zeznaniQm. na niego nacisk. by się zdecydo- umysłowych. Swiadectwo to mia - Uważałem td'tylko za osła- lat. Mieszkają ty]Jto razem. Sw. Mosiejczuk opowia.Oa, le wat . ło służyć dla władz kmclelnyc~ ~ przysługę, oddaną przyja- Ja nie powimlam mieć żac1nyc1l w dniu 29 września ub. r. szukał Pó!niej sprowa.Chono łnne 3 które nie cbclały pn:yją~ dała cielowi. Szło o m&W<>lenie na skrupułów. swego klienta na Lwowskiej. Za panie i ,wśród nich świadek wsk;a zmarłego, jako eamob6jey, do złożenie zwłok w kaplicy. - Czy żona po0eju;ewała Ea pomniał jego nazwiska i posta- zał na jednll- (Była to właśnie kaplicy. Cbarlotta Giersrevnka Sw. Sywestrowicz zamacza, cbarskiego o utrzymywanie spe 11owił obejść wszystkie domy, li- Kucharska). . zamaczała, ie se &trony władz że w toku nmnowy Charlotta nią stosnrurow? cząc. stę z tym, t.e na liście loka- Przewodniczący: -. A tej pler qdawo • prokuratonkicłi nie spamowała i mówiła .,Jeszcze ..:_ Zdaje się, że nie. Ja'i. J­tot6w znajdzie właściwą osobę. wszej pani, która tu dzil pne- ma ł.adnych przeszk6d. około południa rozmawfałam z pnychodzR.am do kance1ari1, 1D W. ten sposób po godz. 10 mniej szła przed panem, pmyjtał ~ Swiadek rozn_sawiał z GJenze. m~ telefollirmie i ~ żon7 nie było. Zawsze mówilam · . wię(:ej doszedł do bramy dom.a pan?, . . . wa1a\,, m6w:Ua, te nie q znane my się na obiad.• , Kucharskiemu, te· powinien tak N'r 8; Była tam budka z papiero- . Sw. Mosl•jemJC - Nie sp&- pH)ayDY aunob6jstwa. Dr. Syl Rodzina int. Gierszew&laego się postarać, żeby nie było ja.. ·· wnt. Kupił kilka i zaczął zapa- cja1nie. Nie paypaDCZ11łem. t.e we.strowics mał sto-mkł IOdzin prosiA świadka, by nakłonil dnych przykrości. Za-zw)Ci&j lać papierosa. lpnechodd, żebym ~ na nfia pa ne Gieuwewaklego 1 dlatego nie Cbarlottę do przespania nocy Kucharski telefonował, że f:aą W. tym momencie z tiramy W7 tnaŁ. . . . • uważał za W8kmne wyp7tywu w jej własnym młeszlamlu. Cho nie ma i wtedy ja przychodzi-. szła dość śpiesznym krokiem Ja-: ~ A co Cło tej C1rug:leJt • ~· . . dzlło o pewne względu zdrowia łam. . . . . w pani. Gdyby przeszła obok . - Proszę sądu, powiada Jwła- SwUldek ~ Cło Gie1'S7JeWSldej. - Kiedy się pam dowiedzla.. !liego spokojnie, nie zwr6ciłby Ciek z ~ żebym mógł k:atego. N d 1 • • la o śmierci inż. Gierszew.skie-EULwet uwagi. Dojrzał lewy pro rycmie powiedzieć, że ta b?ła arzeczona 11 CU ZJS owie zezna1e go? - zapytuje dalej przewod-fil tej osoby. Swiadek obszedł wt.edy na Lwowskiej, musiał- . mcząey. . . . teszcze inne aomy, klienta nie bym j' mać prmd łJ'm. Ale ja Mutony - ~· tio - strzec- n.ie można... . Jackowska odpowiada, „ • m.aiazł i około 12 w poludnle jej nie znałem. Dlatego tylko do OODeklwana z o~ zainte- ·Prezes Przybyłowski: - Jaki wueśnia był.a z polecenia Ku-­W'l'ócll do domu. 90 procent mogę powiedzi~ ie ~i napięciem ~e 9tz.o:- był ~ pani do ~w. Ku- charskiego w antykwami w Po u_pływie 2 tygoCłnl łwfaaelt to ta. Nosila wted.Y. inn7. kape- n1 ac:zelnie zatłoczoneJ ~ cbarskiego? Swiętokrzymdej i sprzedawała natll;n!lł się na gazetę w której lusz. Barbara Jackowaka. . - Byłam sekretarkłl, a właści książki. Było to około 6 wlecz. i1pisy.wano o' zbrodni, p~ ul. - Czy pan oczeBwał Jaklegol Jest 1o 33-letnia, ~ 'Wie miał 7.8m.iar ze mną się że- Zadzwoniła stamtąd do Kuchar-r..wowskiej s i wmllankowano„ wynagro&~ czy_ kutzyid sa W'IJtWtu. niewiasta. ~ _Jest nić. Byłam narzeczo114- skiego i on przez telefon .powie­!:e zabójstwa "1okonano o 11 złożenie 7ł"Z'Mń1. . • ' skromnie, lecz z ~~kiem. .-J~ nal"Zeą~ll? CzyA>a- dzi:ał. że sz.wa~er po~il ~o przed południem, pny czym os- - Nic podobnego Ja zaratiiam Twarz dość pełna, z silnie ~ m. by~o wiadomo, ze Kucharski bóJstwo, musi więc Jechać do wżona jest j„ś kobieta. w moiąi Dkładzle zegamrl8- winiętą dolną szczęką. Oczy me- miał zonę? . ; Komorowa po żonę. SWiad.ek pomyślał sQbiie: „'.Acłi trmws'ldm do 30 zł. Cłziennie. bieskawe, ocl" ez8:SU do ~ 

1 
- T~ wiadomo. . Jackowska zgodnie z polece-• charakterystycznie pmymykaJą - Od Jak dawna ma pani Ku- niem przyjechała taks6W'ką i . ta Szturm obron' co'. na Ś\Vlldlca się, jak często spotyka się u kró- charskiego? . samą taksówką Kucharski po 111 . tkow.idzów. Z rozchylających się - Od 3 lat. Od początków jechał do Komorowa. Aaw Nowodworslti: - Cą I Slow.a te przyjmuje aa1a we- czasem do umuechu ust prze- 1936 roku. Poznałam go w Za- - Kiedy się pani widziab .sytai j,ain wtedy już w gazecie sołośclą. . zierają lśniącej białości. dwa rzę- kopanem. później z Kucharskim. Pl8ZWiSko Julii Kucharskiej? - A czy pan miał sprawy dy zębów. Na głowie, wśród gę- - .~1ech pani ~powie, j~ się - Rozmawiałam telefon.tcmi• _ Ceytalem.-· • . . Dm.e?, _ · . stych, ułożon~h starannie w Io- rozwi3aila t.a ma3omość, az do kilka ra.7.!• ale ~rz~łam ck _ 'A foto~ pan widzfał? -Tałt, z art. i64 Kod. Kar., to ki, włosów mały, modny słom- tego narzeczeństwa w cudzy- niego dopiero w roedzielę. Zasta _ Nie. · jest o oswstwo. Oskariono mnie kowy kapelusik z woalkll. Pod słowie. ' łam K'..tcha.rski-ego bardzo zde-...:.. W jakiej gazecie czytał pan że z dwóch obrączek ze złota du- szyją niebieski szalik. Płaszcz Jackowska zaczyna swą opo- nerwowanego .Mówił, że miał w tp!s ~b6jstwa? katowego zrobiłem jedną gor- granatowy, znoszony, przybrany wieść od tego, że była w Za:ko- ·nocy scysję z żoną. Przyczyną ,....,. Nie pamiętam. . , szego gatunku. Ale mnie unie- S'L3.cy'Ini karakułami. Sylwetka panem gospodynią, w pensjona- było to, że żona żądała, by po-- ·Czy te kobiety, kt.6re poka- winni.ono. Jacko-wskiej dość zgrabna. Choć cie. Poch~zi z Rypina. Ukoń- szedł na pogrzeb brata. Widzia­tyW&nO panu w wię'Lieniu, czy - Innych spraw pan nie Jackowska nie należy do nie- ceyła. 6 klas gimna-zjum i szkołę łam na biurku rewolwer. Zabra to były kobiety s inteligencji. miał? wiast, odznaczających się urodą, hotelarstwa. W pen;sjonacie łam go. Dlaczęgo, to właściwie _ .Można mieć wygląd ordy- - Owszem z art. 262 Kod. w zestawieniu ze swą rywalką, „Excelsi()r" bawił · Kucharski. nie wiem. On chciał odebra~ re-aarhy i mołJna . by~ inteligentnym Kar., za przywłaszczenie dosta- Julią KuchaTsk!l, góruje nad Zetknęli . się. Mówiła · mu; że wolwer przemocą, ja nalega-Adw. :Wasserberger: - Czy łem 6 miesięcy ·więzienia. nią znacmie. chciałaby objąć posadę w War- łam i mówiłam, że okaże mi brak pan.µrl!lł z. policją do czynienia? Ta znajomość artykułów Ko- Jackowska mówi cicho. Spo- szawie. W kwietniu Kucharski zaufani.a, jeśli nie pozwoli reiWol ~: .. Jak się ma zakład zegar- debu wywołuje wśród obrony I gląda śmiało na stó' sędziQwski, wyjechał. Pisywali do siebie li-:- w~ zabra~. . inisttzo:wslJ:i, to ;awsze ma się z żywe poruszenie. nie zwracając oczu w kierunku sty. Wyjechała w maju- ~936 r. Dalszy ciąg na strome 6-ej. poliG-j!\ do czynienia, bo nieraz _ A ile razy pan miał w ogó- ławy oskarżonych, gdzie. siedzi nad jezioro. Narocz .. P.rzejeżd~-przy:rtóSzą kradzione r:ze!!zy. To le do czynieni.a z policją? l Kucharska, pilnie wpatrzona w ł~ przez Warsz~wę 1 tu spotka~a Cer.,,_ już taki fach. · - To trudno określić. Przez całą postać świadka. . się z Kucharskim. PQ , sezorue '-' 

10 lat jak się ma zakład... I kiedy z ust Jackowkiej ~~ wr~iła. na k~6tko do domu do pięknq i gładkq _Czy pan 0 swych spostrze- da~ będą słowunka, 6dotyczdące JeJ RypmWa 1 P1:-z~Jech~~·do W~~- · myskau pijąc wiosenny . . żeniach na Lwowskiej opowia- zazyły~h stąs w z a w .. K~- wy: F.J~ a po J na: r°:" S O Ił. , ; · ·' .. · I ~ il d ł k uś? charskim, Kucharska wyJmie weJ, pozrueJ na Koszykowe]. , e • • z'"'"i;. a_ ~s~m. mojemu kliento- chusteczkę i raz po raz będzie Chciała objąć posa~ę w sw?i~ KWITNĄCEGO ŁOPIANU „ .. ,,,"'. ""'"'"'""''""'i;.s~~zE"''c;,edLlj~ wi wywiadowcy z Urzędu Sled przykładała ją do oczu. fachu, ale Kucharski nam6Wlł Ją Magistra Gobiela fł,.o~"'' 1& D1l"(} I~ ' Drugiemu też. I jakkolwiek. od ławy praso- żeby została jego . sekret~rką, Skład gł6wny '°':S~ f'I~ .IJ · 1 '-zegoCz tylko? wej do ławy oskarżonych odle- gdy~ pra:a to jest ciekawa 1 od- Wanzawa, Miodowa tA • se.c~iEG 1
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_ Ti°k. ~łość wynosi około 10 metrów, \powiednia. . Sprzedaż aptelci _ Czy pan JYIJł <'ór'kę? łez w oczach Kucharskiej do- - Czy cały czas do przy]azdu Cena f1alr""1• - -• 
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Wesoły .. 

. K•cik 

Ambicie· sportowe 

na 1.9brzezacb Morza Sródzlemnego '~'"· · 
Algier w życiu g :>spodarczym Francji 

mnęto słO lat oa e1iwflł. gd7 I cusklego handlu zagranicznego t t owoc6~ zajmuje poczesne młeJ-1 wytaiłowuy w MaTSYnf. w pm. ~ francuska okupowała o- . spożywa za 4 miliardy franków sce. Program nawodnieni., któ- ciągu ~astu godzin ~ajd.u-i statecznie' Algier. Kraj ten zmte produktów francuskich. ry ma być wykonany kosztem je się w Paryżu, co, gdy cl;lodzi o! Ambicja 1portowa Jeat rMa4 nił słę nie do pomania. ,Z kolo- Racje ~ilitarne wp!rnę?y na 2 m.illardów fr., zmierza do tego, owoce; posiada pierwqo~ei bN'dzo zdrową. ale t.flko wtedt, nil, gdzie nieusta.nnł.e wrzały wa budowę szeregu zakładów prze- by wysokość produkcji owoco- znaczenie. Porty Algieru, a prze! ld•dY chodzi o aporL lkit zamienił . st~ w spokojną mysłowych, Jct6re służyć mają wej 9Sfągnęla milion kwintalów. de.wszystkim Algier, Oran~na! Lecz gdy ktol pnes ambfcJt francuską proWlncj.;. Możnaby do zaspokojenia. potrzęb lud.noś- Algier·~ swój naturalny ry- leżą do najlepiej rozbudowa-, , tPąJ"tOwt .zjada 20 Jajek na twar dużo'·rotwał.a~ Jia ·temat metod cl miejscowej i wojska w razie nek, zbytu we Fra.ncJ"t Jeśli si„ nych i zaliczane sit do /ljwil':k."'I ~·,albo przez trzy goc&in1 etoi kolonizacyjnych, które dały ta- trudnoki w komunikacji z Me- . . . " szych portów ,francuskich. Ich a. jednej nodze. to Jut llie J•t Id efekt. W tej cb'!111 za.jmie-- tropolill- Wzglc:dy bezpieczeń- ~~Z:d~e~:Cjf~achtyf::~: prZ:e!Ad~ roczny nie ust~,.- ; PlbitD1'1ft aport.owcem. les a- my się tylko sytuaCJll gospodar- stwa zadecydowały . więc o tym, bę łatwo zrozumieć jak wielki je wielkim portom europęjskim.. 1 'PIJ'ł.ym rłupeem. CZ\ Algieru w ostattPch ·kilku Ja te kraj na wskroś rolniczy zo- • j 't t . M tr 'm a św" W ten sposób uwydatnia się wiei I Tego rodzaju głupła ambłcja br tach, w szcz~6lnoki w rokti u- stał częściowo uprzemysłowio.- zy·esppo~~ktwal;e~~ ~ogod1:e ka rola, jaką Algier odgrywa \'1171 Ja powodem apraw1 •'łdowej, kt6 ł?ległym. Dan,, ogłoszOł'le przez ny. . ro . 0
• • . gospodarczym życiu Francji I I reJ lliedawno byłesn łwiadldem. administrację Algieru, pozwala- Podstawową produkcją Algie- połą<:Zerua komtm!kacy]ne są de to w sensie obszernym, gdyż ja-1 Przed piekarni~ stała p~atfor- Jll na· odtworzenie obrazu wcale ru jest uprawa win i zbóż. W ro- cyduJlłce. Albowiem transport, ko producent. i eksport~r. Algier. ma z mąką. Na platforńtle siedział d~ego. Ze wzglc:du na na- ku 1937138 produkcja win wy- zbywa nadmiar swo~ej prodU}t-1 :woźnica. zł1, Jak diabli, bo mu sze stpsunki g~ z Fran- niosła . około 20 milionów hekto- , cji, tak, iż utrzymanie komu!lika l piekielnie dokuczał katar . I bes cją d'ane te~ szczególn1e cieka- litrów. Obszar zajęty pod upra• 1pg111g · ·OD OSI tZMIJ4. cji z Fral}eją jest dlań kweśt.lą! p!'Ze!'W)' kap.iiło 11 nosa. Cilłltn•ł we. . . wę pszenicy wynosi 1 milion 300 ""' ... . decydującą. · :nosem,. siąkał, chrqk.ał, wreeicle Algler Bezy przeszło '1 milio- hektarów, prawie takiż obszar QfJJonbl't,,..~ · I A w tym kierunku beipieczen 1 · 1iunął do kieszeni po ehuatecs- nów mi~ców, z tego około zajmuje j~zmień, podczas gdy '~ ~---..,a~ stwo m~rskkh dróg komunlk4- 1 q. Wycł'łirn'łł J• tak bfeZl'fCznłe, milion Europejczyków, wśród pod uprawę owsa przeznaczono ·~ ll6t. cyjnych na Morzu Sródziemnyml '9 · W)'llunęła eł~ s rtJr1 ł pofra- tych zał przygniatającą wl~k- około 200.000 ha. Ogółem upra- ~ · od~ywa rolę pierwszortędn1&.,J Bęła u chodnik. ~bo 80 proc., stanowi• Fran wa zbóż zajmuje obszar 3.209420 14na!uar.L~-; To też w $ytU4cji obecnej, gdy · Wełnica zakl'łł 11.lrcąłele, a euzL Istnieje Już powatna grqpa ba1 z czego do Europejczyków od~~-:::...-:up. na tym morzu odbywa się zgru-»oniewat JJie chciało snu alt zła- Francuzów urodzonych w Algie- należy 828.658 ha. ;. ...::::-Vru.ac.t. powanie sil zbrojn~h Anglii i l -16 1 platfortri1, wziął bat I p?ą rze, a wit:C coł w rodzaju euro- Produkcja rolnicza w kraju o Fran<?ji, uwaga Algieru skiero-)(>mocy kija starał a~ podnleU pejczyk6w ~tubylców. Algier od- takim klimacie, jak Algier, obej J • wana jest całkowicie w stronę , ~utą. grywa powaźn!!l rol-: w życiu go- muje r6wnież sadownictwo, a 8 ~ morza i wszystkiego, co się we Pn9suaduł ma Jednak wiatr. apodarczym FrancjL Rynek al- wit:c: pomarańcze, mandarynki, I ~ . wszystkich jego wątkach dzie-

S~i~~~ ~Giiliiir ::stiDiiiik WieikieJ ir9tanii 
Bosłesły alt słoa)': · J.-19! .• A.. __ _,_ d • 

1 
. . d • ·. . • k" b l k' • N 1 · · 1 .... Podniesie batem, ,., me „ QU P-twa ZiKTIO nie do• n1a ~i o os1 Berlin - I Osbrzeliwctnte ta 1ego !'ortu · ra tars ieJ. a e%y 1cucn Zl" bleafet pusr.cq ·do zawarcia prz~ Ma- Rzym, jej baterie na obu brze11 bateriami dobrze :a.ml'tsko'lNa" znac%yć, ie walka angielskich I - Nie poaDłeele, '° włałl' JllU myt. wojennego sojus~ % Osił gach ~ieś:niny oddadtj kl.ucz n~ w ~kałach g~rskich mas,Y baterii z hisz.pańsko • niemitc· l:łe cła! - :Berba ·_ lb.rm. symaC}a strate- 4o we1śc1a do Morza Sród11etn wow musi wyrządzić tu powaz- kimi będzie bard%o utrudiniona. \ _ J ,__ „ 

16151 
_„ J łiezna. AngJi i. Francji w za. !lego .w. rece Madrytu i jego .so n~ szkody. Z te~o . względu na \Vięks:zość dział niemieckich. a 11J- po"n vu ruu Chodna basenie M01'%a Sr6d11 Jusmtkow. • pezy przyp$zczac, ze na wypa-- priysuwa się na specjalnych ":~11Jll~„ lr1ocht U"~,- •

11 
L .ziannego ~ac:mie ~ie . pogor- .. : P.':>]ożony w po~Uiu ,~gi~as dek w'!jny,.gdy. Hisz.pa:niit pny szy11acli" i ukrywa się w zama-.woz;u ea ~ • ł zaczerw .•n I uy; · · ' , , t · ·_ okrązony łańcuchem · .gorskim łączy się do panstw ost, Angh- $kowanych tunelach. Natomiast 'ltua_iau. Z . Dc>ą mu cleklo, ale - · Str~e inaaenie hisi- wy~okości 900 metrów. gdzie,·' cy hłd.,a musieli. zrezygnować z angielskie działa nie .przesuwa.­tu seJU s pl&tfonn7 po cbut- ~ailstkidl · pozycji ,na_ Memu z łatwością można :zamaskować ' Gibraltaru jako z 'bazv mor- ią się. S:i one Wprawdzie d°" „ nłe WJl)e.dało. Sróduemnyim Jtsł uwaru.nkowa dalt1konośne ckiała, bęchie I skiej. Jeśli weźmie sie pod uwa brie %aimaskowane. lee pnY. 1 Za~ł•ł się. łe mail J• ,,od• ne przede ws:ystk.im geografu mógł osłrzeliwać G ibraltu, któ gc i to ie Malta znajduje się oddaniu strzału, na s-kutek 0:t ~~ batem. Zagrała • Dim am c:nym ,połoient~ his%C)a6.skie11 1>: wówczas będzie .pned.sta" ! pod uderzeni~m . okrąiai;cycli gnia iidąceFo z lufy, będzi~ l\lO" _.,a sportowL JO_ Maroka, które ~ z po• wiał sobł dosko-nały cel. po" Ją włoskich Jptmsk, angielska żną usta.lic ich miejsce. I Pnechodzll akurat łaldł ~ łudniowymi brugami . Półwy- niewai jesł skałą 0 wysok~i !lota Mo~a Sródziemnego bę- Jest wi~c możliwe, ie z tydl • clobrodu1~n1 ·pan •.. Popatnał ęu Ftreneiskiego ~krąi4 naj" f07 metrów wpadah1cą st.tomo dzie musiała opierać się wyłącz ws:!:ystkich wi.ględów Francja lhwłlo. J~ sio W'otn1ca ~czy, w'i.$ą c=eśt Cieśnmy Gibraltar do mona. Miasto tarasami spa nie na francuskich podach. będde musiała. ·prowad%ić W!'i" kb1 podn1eś~ .chusteczkf, wreaz- sk1ej, kt6ri. ma ws:ystkiego tS da do morza. ~dzie w zachod- j Ale tu nasuwa si~ ·i;nne pyta:1 kę o painowame na. u~hodn1m Ile nach11ił. ido usłułnie, ~dni66ł metrów nerokości - i dosttp niej części znaiduie się „·ort z .. nie. Czy na wypadek wojny, ba.senie. Morz:a S~~z1e~negt> , lhuat.q 1'.. podał Jl& wldcic1eJowL do której mogł b!-onić działa dekami i arsenalami. Port jest 1 gdyby HisZ1pania przystąpiła wyłączn.11ę ~łasny'.!111 s1łan11. Ąri Ale właś.ciciel zamian podsi~ średniego ~l~bru. ~~aniem pra przy t~ tak ciasn·y

1 
ie okr~ty 

1 
do osi„ Anglia zde~ydujt .sit !'a ghcy wzięftby w~w';Zas pt'ilYl" .. 

0 iowat wybuehn,ł: sv francuskie) Niemcy koay• zarzuca1ł za~wyczaJ _ kotwicę to. aby wprowadzić swo1e siły I dopodo1:'n1c ~a s1eb1e. obront ,, 
.powrotem! n~dzili +utai lotniska i SJ)towa- gltbi cieśniny, u bnegów liisz,." z którego wyjście lięćhie unie- I brzeza Fm1011, a ~la f.rancuskł. . 

- Poł6ł pan -1' tei chwili • staiłc z uleJ'ości His21Panii. u- nie w n~m. lecz w Algirasie w 11 

morskie na Morze Sródziemne, zach?'1mego .! północnego W'/" ' 
· -Dla~ioT-zdzłwR •lt Ił.ar dz1Ji okQło 15 dział rozlicznych pańskich· W samym zaś por- dostęp-nieme przez niemiecko " · flota był~y skiU1pi0na na Mo- . llJ pan - Przeclet. panu z nosa kalibrów, które s11 doskonąlc za cie statki sto·ią tuż u brzegu lub his:zipańskie baterie umieszczo- rzu ~~'Ziemnym: . ,. bpie l chciał pan chuatkt pod maskowane. Jeśli wite His~a· po bokach w dłu.gic;h szeregach. ne na obu brzegach Cicśn'.iny Gi Na~1~kszym Jednakie ~~· llłeU.„ 

Wiązaniem tego całego :agao.ute , _Nie -pa'ft.sJd Jnterea. Sam ma nia byłoby prewencyjne zaj-;cie V,!~:6zL~ uałułA1etr0 pan p rzy1· aźń węgiersko . - wł osk a u trzymana ~~~tr!:.Skiego , pru~ t1111ateezkę I zamiast w)'Use6 ni' 
:;: nucil J• ·powrotem· „ chod \Vfnik 11iz11r ministr6w \Ve1łer w Rzvmie =n A D O o= •~ ... ....._ -•---a ~-, -~ . d d kł--'- 'L-d ' 1' •. d ·-..JL• ' 6 '\VARSZAWl\ .. ~-.., pa'h -u• Ou..-'llJ', A.i:.1.rl.. Po- 1akofłczen1111 ~ r ano o aiunemu oa ant.U su· 1:ac11 w '%lc:uztme :at WDO ·. SOBOTA, t>N i2. lY. 1'39 „ ' a1e ~ chwili snalad ~ lu1 mów pomi~y wło&kimi i wt" reg zasadniczych problemów politya.nej iak i gospoqatc~ej. 't 6.30 ,,Kiedy raii.ne". 6.35 Gi~sł1 111łułny ezłowiek. kt.Ól'J r6Wnld gierskimi mfiami stanu ogłosto I zwłas'%aa kwesti.e dotycząs~e Mi~~~y in~ymi ~t~owiono k~ 6.50 Mmyka (płyty) . 7.06 ~.92'1cn.o PGdnl6ił chuatk~ . no - „ocy „ czwartku na "'i•t. Europy środkowe1 oraz wspoł-" rozwl)ac akc1ę %Jitllerza:1ącą do mk pora!lllty. 7.15 Muz:yt..a unvtY). -~ " ,.. • " ~ wł k • k' · · • · · dli -'- · · 8.00 AudycJa dla szkól 8.10 - U.OO W~~nfce., at posiniał ze zł03ef i tek nast~pujł'C'Y komunikat urz.~ pracy O~ O • Węg1ers teJ WO .,. OSlł~W?a sprawi~ Wv:>Ci 1 Przerwa. 11.00 Audycja dla s:dt61, łtt-Rlłł · asłutnego p1111a batem ł dowy: bee ostatntch wypadtk!..?.r • · pokoJu t postano~1on~ w ł;:m 11.25 Gitara i skrzypce w muzy~ jaz ~z głowę. I Hr. Telekl i hr. Osakv prze- Stwierdzono z zadowolentem , celu rozwtnąć spec1alnie współ· ioweJ (płyty). 11.57 Sygnał ~u. ,. To ro włdnfe zaprowadzłło do . ~;li ..,, ciągu swego po- rezultaty tej ~ólipracy, osiąg• . oracę z zapriyjamie>nymi pań- 12.03 Audycja południ~a. t3.00 _:. lędu w eharaktene oekartonego. 1.bytu w Rzymie szereg rozm6w nięte w intei:esie większe; staibi stwami. !~~!'i:~.S.;J5~~:k'a''anlbtado!':. . - Proszę Sądu - tłuma~ł -1 z Mussolinim i miciistrem 16,00 Dz.łcnn&k popołudniowy. l6.Q8 ,: · lcl!~ł na !ten przykład dwóch s.prarw iarraniOZ111ych hr. Ci.ano. DlfłOL - DOrłT nec•vwiłcłe z Ea o w Wiadomości gospodarce. 16.20 1'r~ bober6w się bije. a podejdzie Rozmowy te prowachone były naiłe~:z:a PASTA do . mka Utciracka. ~6.35 _Syl:wet'ld ~ .. ,, 

I 
bozeci facet i im zechce -maga6. w abnos!ene .-,il·J· a%.ni i u.ufa- zytorów polsikkh. 17.:>o Telefon -. ł'~ t--1 . M. G tencu zad VIDIOR'I pogadanki 17.40 Adolf Wolff gra 
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Bronka Zat~rsl~ która kochała s!ę do sza~eństwa Bolało. go bardzo, d.laczego nie poznał się na He-
w dyrełctorze w1elk1ego ba!Jku, .Romame J{lr9c~1m, po- .Je:nie. o gdyby przed tym wiedział 0 tym wszystkim, 
stanowiła go zdobyć, pomimo ze był Ż-Onaty i kochał . . ' . . · . · 
żo~ę. PFZY w~pó~udziale , ba~dy przestępców wprowa- życie Jego macz_eJ by wyglą~ało. Z pewnością me do­
dziła więc w zyc1e s:Datanski plan rozłączenia małŻ-On- so:łoby do tego, ze go porzuciła. 
ków. Dobrze, zapomniała o nim, ale dlaczego nie pamię-

Wysłała list anonimowy do Heleny Jarockiej, do- ta· o dziecku? Jak może spoczywać spokojnie w ramio-
nos~c jej, te ml).Ż ma kochankę i będzie z ni!~ na balu nach kochanka, jak może przebywać spokojnie za gra-
m:as O:wYffi w. Reducie. R~man Jarocki otrzymał rów- nicą, nie wiedząc; <;o porabia jej dziecko, które tak ko-
meż hst anooumowy, w ktorym donoszono mu, że żona 
go zdradza i będzie z kochankiem na balu w Reducie. chała? . 

Zrozpaczoną Helenę uprowadza szajka handlarzy Jak tylko przycho,dził.a poczta szukał listu od Hele-
ŻY"WrD1 .tow.arem naję~ przez Bronkę. Zmusza .fa do ny. Ale próżne były jego nadzieje. I tak minęło kilka 
nap1sama hstu do męza, że ucieka z kochankiem za tygodni, aż wreszcie Jarocki całkowicie wyrzucił żonę z 
~nicę, a nastęP.nie wywozi fa do Argentyny j sprzeda-
Je do domu publicznego „Kleopatra". . serca. 

Helena dzięki przyjacielowi z lat młodzienczych, Postanowił z tego względu prowadzić zupełnie in-
~ry przed laty wyemigrował do Argentyny, przypad- ny tryb życia, szczególnie, że Opatrzność podsunęła mu 
k1em odwiedził „Kleopatrę" i miał być jej pierwszym taką kobietę, jak Bro-nka. Stawała mu się z każdym 
„gościem"l odzyskała wolność i skryła się w odległej dni·e bli"z· sza i· w kon' cu zaproponował J'eJ·, aby przepro-
farmie. M ody Hiszpan, Francisco Jo tez, który zakochał 
się w Riej po uszy, wyrobił dla niej niezbędne doku- wadziła się do niego. 
menty i pewnego dnia Helena wsiadła na pokład statku Oficjalnie . ożenić się z 11ią nie mógł, ponieważ He-
idącego do Polski. Jena była jeszcze, niestety, jego prawmą żoną. Mógł 

:Wielki okręt transoceaniczny powoli zaczął o.dda: wprawdzie uzyskać rozwód, opierając się na tym, że 
lać się od brzegu. Helena stał1a na górnym pokładzie złamała przysięgę i uciekła z kochankiem, porzucając 
i wymachiwała dużą, białą chusteczką. jego i dziecko. Nie było jednakże rzeczą łatwą uzyskać 

Stojący na brzegu Francisco również wymachiwał rozwód. Było to związane z wielkimi kosztami i zabie-
chusteczką. W oczach jego pojawjły się łzy, a im bar- rało wiele czasu. 
dziej statek oddalał się od brzegą, tym większy stawał Bronka wprowadziła się więc do mieszkania Ja-

się jego ból. rockiego, wszędzie pokazywał się obecnie w jej towa-

Pomimo, Ie okręt znajdował się już na pełnym ,.rzysiwie i powszechnie było wiadome, że „dyrektor 
morzu, pomimo, że pieniące się bałwany uderzały swo- Jarocki ożenił się po raz drugi". Nikt mu tego nie brał 
imi białymi grzywami o stalowe ściany okrętu, Hele- zresztą za złę, ponieważ wkrót~e po zniknięciu Heleny 
na jeszcze ciągle stała na pokładzie i myślała o tym, wszyscy wiedzieli, że uciekła z kochankiem 'za granicę. 1 
co ją czeka po powrocie do domu. Czy los będzie jesz- Bronka Zatorska triumfował.a. Os'iągnęła swój ceł. I 
cze w dalszym ciągu dla niej tak okrutny.? Na razie n.ie ·był.a jeszcze oficjalną żoną Jarockiego, 

NOWE :l;YCIE„. wiedziała jednakże, że Helena nigdy nie wróci do mę· 

Roman Jarocki prawie że zupełnie zrezygnował h1ż ża. Wskutek tego najwyżej po roku Jarocki będzie mógł ł 

z powrotu Heleny. Z początku przypuszczał, że może• uzyskać rozwód, a wówczas ożeni się z nią. 

napisze i zapyta o dziecko, ale po owym cynicznym li- Bronka była nad wyraz szczęśliwa. Przykrość 

ście, w którym donosiła mu, że ucieka z kochankiem sprawiało jej tylko to, że od chwili gdy zamie;izkała 

za granicę, nie miał od niej żadnej wiadomości. u Jarockiego, Zbyszek pątrzył na nią wrogo. Dzi.~cko 

To jeszc~e go bardziej utwierdziło w przekona- nie chciało przebywać ż nią w jednym pok"'lju, jak gdy-

niu, jak niski charakter posiada Helena. Dziwił się tył- by czuło, że kobieta ta zabrała mu matkę. 
ko, dlaczego nie poznał się na tym w ciągu siedmiolet- Jarocki na próżno starał się wmówić w niego, że 
niego pożycia z żoną. Wynikałoby więc z tego, że w Bro-nka jest jego „ciocią", która przyjechała z mias!a, 

ciągu tych siedmiu lat nosiła maskę? gdzie znajduje się jego matka. Bronk.a również czyniła 

ZYGMUNT CZARSKI ' 'WW 
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Nies1częsny zbieg zgodził się skinieniem głowy. 
poszedł za starym sługą, który przeprowadził go przez 
tylne drzwi. Tak rozmawiając szeptem. dotarli 
wreszcie do głównej furtki, wciąż jeszcze otwartej. 

I tu nagle coś niezwykłego zwróciło ich uwagę. Ja­
kiś szelest, potem chJ)lura kurzu, z której wreszcie wy­
łonił się samochód. Zatrzymał się przed furtką. 

Leon pobiegł ku samochodowi, a za nim odruchowo 
również Jan Charecki. Byli zaledwie o dziesięć kro­
ków, gdy z samochodu wyszedł pewien wytwornie ubra­

, pan. Leon zdumiony zawołał: 
- Pan Jerzy Charecki? 
- We własnej osobie, drogi Leonie. 

, Jan, zaskoczony i stropiony tym nagłym przyjaz­
dem, w pierwszej chwili zastygł bez ruchu, nie wiedząc, 
co począć. Następnie, nagle otrzeźwiony odruchem o­
strożności, szybko się odwrócił. 

Ze swej strony Jerzy drgnął niespokojnie. Na jego 
obliczu występowały kolejno w błyskawicznej szybko­
ści wyrazy zdumienia, wątpliwości, wreszcie gniewu. 

- Kto to jest? - zapytał Lęona ostro. f 
Leon, przeratony sytuacją, jaka się wytworzyła, 

bąknął: ' 
- To mój przyjaciel. 
- Ach, tak•J Przyjaciel? - zapytał Jerzy z osob-

liwym niedowierzaniem. 
Nie ulegało wątpliwości, te poznał brata. 
- Przedstaw mi go - rzekł Jerzy udając fatwo· 

wiernego. · 
- Bardzo„. bardzo chętnie - wyszepta'.ł Leon,- coraz 

bardziej zakłopotany - za chwilę, gdy tylko pan się 

ulokuje przyprowadzę mego przyjac_iela. 
Mówiąc to; Leon wziął walizkę Jerzego i wyraźnie 

pociągnął go w kierunku zamku. 
Jan tymczasem zwolna usuwał się w przeciwną 

stronę. 
Jerzy na razie nie nalegał. Myslał, te jeszcze zdąty 

wyjaśnić tę zagadkę, brzemienną w skutki groźne i nie­
bezpieczną. Or.zyw;ścią, llie nnwinno sie z tvm zwie-

kać. Wszedł do pałacu swej matki, udając, że sprawa 
owego nieznajomego już go nie obchodzi. 

Leon zadzwonił na lokaja i kazał mu jak najstaran­
niej zająć się przygotowaniem pokoju i posiłku dla 
pana Jerzego, po czym nagle zniknął. Po chwj}i już 
znów odnalazł w parku Jana Chareckiego. 

- Co teraz zrobimy? - zapytał Leon. 1 
- Wyjadę stąd jeszcze dziś wieczorem - odparł 

. zpiegły więzien - to _będzie najmądrzejsze i najostroi:-
n;eJc::e. . , 

- Czy to możliwe, by brat poznał pana! 
- Jest.em tego pewien. 
- A jednak w Warszawie wydawał mi się naj-

mocniej przekonany o pańskiej śmierci. 

- Och; on jest taki chytry taki obłudny.„ Moja 
śmierć prawdziwa lub fałszywa widcznie sprzyjała je­
go interesom, jego chciwemu wyrachowaniu, może na­
wet jakimś niecnym machinacjom.„ To też gdybym się ' 

przed nim żdemaskował, zgubiłbym siebie niechybnie. 
- Ale ·jeżeli pana pozna rzeczywiście, to już za 

późno na zaprzeczenie. 
- Niech wątpi. Za kilka miesięcy, gdy uda mi 

się urzeczywistnić pewne moje bardzo trudne zamie­
rzeni.a, to i tak będę musiał przyznać mu się do me­
go istnienia. Do tego · czasu nie wolno jednak, by o tym 
wiedział. 

- A jeżeli ·będzie nalegał, by poznać nazwisko 
pańskie? · 

- Niech mu Leon poda byle j-akfe, oprócz jednak 
Donieckiego. Niech Leon mnie nazwie, powiedzmy, 
Daniłowskim i niech powie, że przyjechałem z Lublina. 
Wrócę tu za parę dni. bo · chcę w ogóle zamieszkać tu 
gdzieś w pobliżu. Później naradzimy sie co do dalszesto 
postępowania. 

- Gdzie pan zamieszka? 
- Początkowo w każdym razie w zajeździe 

„Wiochna". Potem jeszcze zobaczę i w każdym razie 
dam z.riać. ·Teraz proszę wrócić do pałacu i jakoś tak 
zagadać mojego brata. htm mógł bezpiecznie wrócić 

wszelkiego rodzaju próby, aby zdob~ć względy cbło~ 
ca. Ale na próżalo, Zbyszek po prostu jej njenawidzi~ 
Prosił ojca, aby zaprowadzono go do mamy, jeśli ~ 

tk.a •nie moż-e tutaj przyjechać (tak mu powietlzbno~ 
to chce pojechać do niej. Nie .chce być & „ciocią". 

W końcu Zbyszek tak znienawidził Ilronkę, ż~ 

pewmego dnia riucił w nią jedną ze swoich zabawek ł 

zranił ją w czoło. Wówczas Bronka przyszła do Jaro~ 
kiego z następującą propozycją: 

- Uważam, że należy wysłać Zbynb C!o twoicli 
rodziców, którzy mieszkają na wsi. Tam będzie się czµł 
lepiej. Widzisz przecież, że tutaj bardzo c:erpi. tal 
mi wprost tego brzdąoa - .mówiła rze~omo wzrus?.:o„ 
nym głosem. - .Jest dla mnie również zrozun:.i ałe, dla­
czego mnie nie lubi. N.ie jest przyzwyczajony cło tego. 
ażeby jakaś inna kobieta po~ jego matką b~;a w tak 
zażyłych stosunkach z- tobą. Zdaje mu się chyba, ż• 

zabrałam mu matkę. Moja obecność <lziała wprost il& 
na niego. Z tego względu uważam, że należ.loby go 
wysłać na pewien czas na wieś. Jeszcze zdąży dowie.. 
dzieć się wszystkiego o swojej matce ... Jak zapomniała 
o swoim jedynym dziecku ... - dodała z obłudnym we­
stchnieniem.-Teraz potrzeba tnu nieco ro.dości, a tu ni« 
znajdzie jej„. 

Jarocki zgodził się z wywod.ami Bronki i pomitm, 
że trudno mu było rozsta~ się z synkiem, jeszcze tego 
samego dnia napisał do rodziców, donosząc im o sw°"' 
im projekcie, a po kilku dniach sam odwiózł gó n.a wie§. 

Stary Stefan Jarocki, mężcz~a. o siwych, dłu­

gjch wąsach, przyjął BY'Da z nachmurzoną twarzą: 
-Uprzedzałem cię, Roma.nie, pamiętasz? Z początku: 

chciałeś ukryć tę całą historię. Ale na świecie nie ma 
tajemnic. Ostrzegałem cię, abyś nie żenił się z biedną 
dz.iewczyną. Była to zwykła maszynistka. Dziewczyna 
tego pokroju leci tylko na pieniądze. 

Roman w milczeniu przyjął wyrzuty, robi.oale mll 
przez rodziców. Nie miał co powiedzieć na swoje uspra.-o 
wiedliwienie i w duchu przyznawał im rację. 

-Zajmijcie się moim dzieckiem. Jedynie to mi t~ 
raz pozostało - prosił. · ' ł 

Gdy Jarock_i wracał do Warszawy, czuł się jalC 
osierocony. Trudno mu było bowiem rozstać się z sy• 
nem. Równiet i Zbyszek tęsknił a; początku za ojcie~ 
i płakał bez przerwy. Ale powoli przyzwycz.Ajał się do 
dziadków, którzy go z miejśca serdecznie pokochali. 

Bronka stała się obecnie absolutną. władczynią W! 
domu Jarockiego . . Oddaliła dawną słutbę i przyjęła 

nową. Zaprowadziła w ogóle nowe porządki w mieszka-; 
niu i kaząła służącej zdjąć portret Heleny, który do­
tychczas wisiał w gabinecie Jarockiego. 

Była szczęśliwa, osiągnęła swój cel, Rom&n Jaf"O-O< 
cki należał do niej! I 

Ale szczęście, zbudowane na czyjedś Jirzywdzi8ttl 
nie może być trwałe. ii 

Pewnego przedpołudnia zadzwonił telefon. Gdr,j 
Bronka wzięła słuchawkę i stwierdziła. kto mówi.rf 
zadrżała n.a całym ciele. 

(Dalszy ciąg jutro)'. 

do mojego pokoju przez nikogo,- a zwłaszcza przez ni .,.. 
go nie zauważony. 

- Proszę na mnie liczy~. już to jakoś załatwię. 
Ledwo Leon wrócił do pałacu, gdy do niego pod•: 

szedł Jerzy Charecki, oczekujący go z jaw.nłł niecier­
pliwością i zapytał: 

- Jak się czuje moja matka 1 
- Bardzo źle. 
- Więc to co pan mi napisał w liScłe było,·· nłe-

stety prawdą? 
- Nawet więcej, nit praw~„. jeżeli tak można. . 

powiedzieć„. 
- Słowem, dobrze zrobiłem. że pnyjechałem na­

tychmiast? 
- Oczywi§cie, pomimo. że jaś:n.ie hrabina jest zu­

pełnie nieprzytomna. Poz'a tym czuje się taka osłabio­
'Oa, że należy się spodziewać katastrofy w każdej 

chwili. Niestety, to już tylko sprawa godzin„. 
- Biedna mateczka - jęknął obłudnie Jerzy, w 

w rzeczywistości zamigotał mu w oczach błysk niego- . 
dzhvej chciwości i cynicznej nadziei„. · 

- Czy mógłbym i ezy wolno mi wejść do jej poko­
ju? - zapytał niby z lękiem. 

- O, jaśnie hrabina jest teraz tak bardzo osła­

biona.„ · 
- To wielka szkoda. Ale trudno, poczekam do ju­

tra. Potem będz.iemy musieli porozmawiać. Udzielę 

Leonowi pew:nych wskaz.ówek na wypadek n.ieszczęścia. 
Na razie mówmy o czym innym. Gdzie się podział ten 
przyjaciel Leona? 

- Nawet nie . wiem. Pewno gdzieś na spacerze. 
- Ale gdzie? 
- Nie umiałbym powiedzieć dokładnie. Widzi~· 

łem, że wychodził przez furtkę. Nie w.iem jednak, do­
kąd się udał. Chyba na szosę, no bo dokąd? 

- Dobrze. Tam go więc znajdę. Muszę bowiem 
zobaczyć. się z nim, pomówić z nim bezzwłocznie. Jak 
on się właściwie nazywa? 

- Daniłowski. 
Jerzy aż drgnął ze zdziwienia. 
- Daniłowski? - zapytał - ależ pt'Zeciet dopie­

ro co ktoś ze służby mi powiedzi.ał. ż~ to krewny mo­
jej żony. Podobno nawet wyraźnie · słyszał, że się nazy­
wa Doniecki. ' 

- Ależ to omyłka i domyślam się, czym spowodo­
wana. Mój przyjaciei ma podwójne nazwisko Daniłow­
ski - Danielecki. Więc może to drugie nazwisko, źle 

zrozumi.anA .· anowadowa.ło to nieporozumienie? 
(Dalszy ciast jutro). 
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SOBOTA 

zach. llM. I rzyt wspaniałą bron loilniaą, (RWD). W u.ie zinie s · n" ów rów• 

IUSTOKYCZNA V&.TT17DC7V SAMOLOTY chaienge'acb (r. 1932 ś. P.,ŻW'U' jemy znakomite polskiej 'kon• 
. KR~NJKA L-.4..&.. ~ ·~------- , ko na ,.RWD 6, r.1034: mar· Ba strukcji jalk n. p. "GR. 760" 1~ ZiK::~~"'"'1~ ~onnda SWIATA. jan na ,,RWD 9'') pt"%e1ot Ai;fa~ (zwya~ył w challenge'u 1934 

M.azow, Rezultaty ml>wią ta same za tyku - przez pplk. Skariyn r.) oraz „Foka„. 
1(,()7. Wybudl rokoaa ~ 21" siebie- Mimo groźnej ke>Dlku" s~~ na ,,R. W. D. .s·: Bafonial'Stw'o i spadoohro" 

pmntowt Ili. rmqi wielu państw, ·uzyskali• bis , or~ rekord wysokości i nia11Stwo polskie ma także swe 
1828. Ubz Mikołaja 1 

przec:hr Ull'- śmy dostawy do Rumunii, szybkości zdobyty w dane; 'kła piękne karty. 4: ra.zy zdobyliś~ 
19Ii'Żaię'Cle :wuna pma woJsb Grecji. Bulgam i Turcji. Nau si~ maszyn prze-z ,,RWD 7.". To my puchar Gordon • Bmetta, 
~lskic. spr:~ lotn.i.ozy okazał si~ nieraz chyba wystarC'Zy. wyworimy ten spaęt za grani.-

PRZYSŁOWIA o całe niebo lcpąy_ od spnęłu Płatowce Doświadczalnych cę. 
państw innych. Wystaray tu W ars:z:tatów Lotniaych ckspor I Pod względem szybowrnictwa 

De (bd pned &w. Wojciccllem. wym~nić tylko nasz samolot towane s2 do Braz·..t,:: Portu- stoimy dziś na 1'cdnym z pi·erw 2:4by w stawie rcchoc:q . !l.! 'D 2~" ak · ~ 1~ 
T,-lc d:n1 po łw. Wojącdia myśl:iW'SM -4• -z i llD omtte galii, Jugosławii i Palestyny. szych miej'Sc na św·ieci~. Szy 
Zlmlla jcsuzc hTt zCchą. go bombowca ,.Łoś". Ten- osła 

tni jest dziś l\1prosł be=konku• 

po Moc p RA w N A rJJ!liydi~ o lotnictwo "' 
Koncesjonowane Biuro Podań nita.me. płatowce nas.ze zajmuj4 

C h m -. e I n I 41- 4 % reguły na konkursach między 
n.airodowy~_pi~ miejsca: 
..Lublin R. XIV"' w r •. 1933 w l nformec„ bezpł•łnle 

Prą swtefzeniu ciał• 
i WYRZUTACH SKO~NYCH 

........ KRE• .LAI N-AGE· 
l'.011Mtyt ..,w•J,.c, WADY NASKÓRKA 

dorosłych Jak I • dslecl. ·- . 
Pogotowie , w. ienne Amerrki 

Olbrzymia flota morska i powietrzna strzeże kraju 
· Ostatnie wystąpienie prC'Z. re imcchochi w ci'ągU · lata\kości 10 lciłometrów: mi da &umę 6000 samolotów. 

howee naiszc buduje Jugos'nr 
wia, Fitttlandia, Estonia i Pale 
styna· 

Lotinicizy s.przęt pomocnia4 
ja:k np. ra.d~ostacje, przyną 
pokładowe, amortyzatory i 
p- S'ł nie iyllko tańsze, a.le i le~ 
szc od zagran.iicz!Ilrch. 

Wyposa2en.ie bojowe pła.to" 
ców (karabiny ma.5.zyn·owe, tą 
lowniki, wyrzutniki bomb) o~ 
daWtn.a już robimy u siebie. T4 
samo dotyczy śmiigieł i na.if 
lotniiczych. 

Da:iś samołot nasz ' jest ~ 
100 proc. polski. Ręka polski~ 
go robotnika twony go z po} 
skiah surowców według plai 
nów po1s'kiego i.rużymeTa. 
WSZY$CY DAMY PIENIĄI 

DZE 
Swiat cały się zbroi. Kied~ 

wybuchnie zawierucha wojecru 
na - nie wiadomo. Może dz~ 
może za tydzień lub miesiąCj 
Nie wolmo pozostać nam do n.iet 
nieprzygotowanymi. 

Jak sami wid.z.i.my, j esteśmj 
narodem lotlniczym, Ma.my kotl 
struktorów, ~t.órzy dali na~ 
sprzęt m.akolllllfy. Sprzętu tegQ 
musimy mieć wiele. Bardzo wit'l 
le. Każdy w miarę swych mom 
waści poprzeć musi akcję d04 
zbrojenia Polski w powiełrzui 
Wszyscy, jak jeden mąż, sta~ 
my więc u kas Pożycz.ki Lotni( 
cze i· 

Wspólnym wysiłkiem stwó~ 
my potężiną flotę powiet.rmąi 
'krt:óra będzie naj-leipszą gw.araint 
ką nie tylko naszej niezawisłoc; 
ści, a.le da1sz.ego, mocarstwowe 
go rozwoju. R~e~el'!a skłoi;Uło, J;>~twa eu 4.000.000 osól). · · ( : · W Stainach Zjednoczonych Lecz jeśli od'Powiadają rzec:zy" 

to.pe]ISkic do powamego usta- W rok':' ~~32 . m'UUSterstrwo zwraca się też wie:lką uwagę na wiistości obliczenia władz ame• 
nowiien.ia się nad rolą Stanów spraw WO}~koWycll Ol)racow~o wychowanie moralne p.ilotów, rykańskich pnemysł będzie Losowanie ksiaiecze~ 
Zjednoczo~ych na W'Y!Padek WY ,plan .mobifuacy)ll>y. ~ plarue których kad!'y rosną :t dnia na mógł w przySi%łości produ.ko• PKO 
budiu wo1iny. . • tym Jest za:m-ac:.one, ze ~ wy„ d'Zień i którzy p1'%echodzą przer wać 12000 maszyn rocznle. n.te 
Należy :ma~aczyC, ze w A- paąck WOJDY J>?Woła się .do szkolenie w SZikołach worsko- nie wiadomo, czy da się to Dnia 20 kwietnia 1939 r, odbyło 

mcrycc panu1.e powszc~~ słu.!=hY wo1s'k~we1 wszystkich wych \ prywatnych. Nie moma wprowadzić w życie, ponieważ się w PKO dziesiąte publiczne pre­
chęć za;chowarua neu~alnosa. mę7:C%Y7:n w wic!~U ~d 21 do 31 jednak ustalić dokładnej ilości w przemyśle często 71darzają miewanie książeczek oszczędnościo­
Jedt)00aki-e • ,,,n_ a wsze1l_ki wypa- la. t i panstwo weZIDl~ pod swo.. pilotów, ze ..,.,.alędu na szer.oki się .,zatory", paraliżują.ce pracę wych pren:Uowanyd1 serii IV-ej, 
dek a} k trol tki akłady "-n ł W premiowanit' brały udział ksią ... C%~ się gor' Ko~e przy Ją on ę wszys e z. . . rozwój komunikacji P,aSaz~- i przynoszące ujmę p.rzys owio żeczki, na które wniesiono wszystkiq g~owaru~ do ~ny, azeby. w prz~y-slawe, rezerwy t>J.ewęz" skiej i transpo·rtowei· W kaz· we.mu „tempu amerykańskie• wkładki za ubiegły kwartał w term.l 
?azie wmieszania się Sta~ow ne 1 td. · dym razie jest pewne, ie 2.000 mu". Dotychczas Ameryka· mu nie do dnia 2 kwietnia 1939 r. z1·ectn. ocz.ony.ch do konfliktu W. rok. u 19~8. am floty studentów w danei chwili prze• siała uz,upełin.iać swe. re'Zer\vy w Premie po zl. LOOO,- padły na al k ł 20 nr,nr. 339,026 35L688 364.101 174,087. %bro)llego, nie. panow w ra• wo1enne1 pt'Z Y:Wn , •pro~ chodzi przeszkolenie lotnicze. lotnictwie pirzy pomocy ozynn.i. 
iu taki chaos, Jak '!" roku 19!7. ~n.tow:e rozsi:f'\'Zenie l'ofy_. pod 'NIEDOSTATECZNE ków europejskich. 39~;;;ie po zł 500,- padły n\\ 
Przygotowania te idą w tak1m nies1eme ogolinego tona:z.u na UZBROJENIE ARMII. W ~'"Zeci.wieństwie zaś do nr.nr. 300,716 301.747 302.502 306:470 
kierunku, .aby mogły. przydać 618082 ton. y, h1:dowę 47. okrę• Lotnictwo amerykańskie prze państw ella.'opej;skich w Amery 318,250 320503 324,315 33L730 335,055 

~ ~- E o · h 22 łodzi p.od• . . . • , ł 1336,745 344,454 348,762 352,826 356,265 si~ na wypau·eK WOJIDY w ur.~ t-Ow WOJC1ll11YC i . wyiszającc iakościowo lotniic- c~ nic ~ prawi~ ze 4z11~ pr;e~ 357,726 364,160 365,347 367,743 37L925 
pic lub n.a wypadek. operaC)i wodnych ~rcu: ścigaczy. · Poza two eur0tpejs'kie, musi iednak" orwfotmczych, rue moWląc 1uz 380,906 386.242. 
wojeooych Stal?ów Z1edno~o" tym pn~1a.Z11a:iio 50iprocenito• że ust~pić miejsca pod wzglę• o tym, Że nie ma ich wcale dla Premie po zl. 250.- padly · na 
nych na Dalekim Wscho&zie. we podni. • es.1en.~c ":'°J!S'kow<? • dem ilościowym. Stany z1· ed·no ekspotu· Mówi się wrprawdzie I nr. nr.: 300,737 300,872 303,378 304,83~ 

Y W OJSKOWE. 1
• kt poW1l1l • · d · d k · . h d ! 307.772 307,772 307,827 310,153 31L92'\ ~IŁ . . . . I moI1S~te1 a.wia.cJt, ora Ob „ czone posiadają w dane; chwi~ ze ,w gm~ mu pro u ~la ~~ ·o1 313.859 314.888 315,569 316.468 317,059 

Jakie są 1cdn~e siły WOJ• n~ os1ągmąć 3000 maszyn. . ee li 1000 samolotów „pierwsze] dzie do 200 sztuk dziennie, ale 32L339 32L641 323,024 323,053 323.445 
skowe Stanów. Z1ecLnoc;:onych. nie flot~ rOZO?orząidza 6 awi·o• linii. Zgo<lnie z nowym J>Iogra• na razie nie z.mienia to tego 326,157 329,217 329,278 332,285 339,200 
R,e-..,ama armia zestaiwiona sy I ma.tkann, z ktocych_ 3 były ::bu moro zbroJ"eni~ li-cz.ba ta smutnego faktu że amerykań• 342,727 344,407 350.268 352.589 354.466 

f5Ull bow . eh >bn d ikiu 1934: „ ~ .. 1 ~ k • . d i 355,095 356,!:ll 357.978 358,408 358,548 stemen\ wer ama .o o ad ~~ w rol. . . • . - • . zośfanie podwyższona do 2000, s a armia iest me ostatecznie 36L482 36L527 364,800 365,184 368.957 
ków, liczy 170000 ludzi. Pon Shtnie rozWlruęte rest ródw~~z co WTaz z pozostały.mi maszyna wyposażona w broń. 370,863 374,173 374,931 374,963 375,61i \ 
to w Stanach ZjednoC'Zonych lotnictwo- Oddz.ielne od ua.iy 376:714 377,074 377,591 :;79.511 379,87'7 
jest 300000 ludzi! kt~~ pme1 "!ojskowego lotmi~twa_ są. roz• · · 

1 
. k b• 380,773 380,782 384,197 385,377 386,W5 

szli służbę w te1 annu. l są "= si.aine po całym kra1u. Wo1sko„ Dezerter okaza SHJ„. o 1etą 386.887 387,367 387,935 388.262 389,946 
rezerwie· PO%a tymi często woJ wo • morskie lotinictv:o .roi.po• ;g~:~~~- 39LG84 393,062 : s4.50l 395.785 
skowymi siłami jest. cały szerejf rządza 3.2 eskaidry'll~ (w .ame- Cała Francja śmieje się z nie-I dezerter i gdy policjanci przekro Poza tym padło 210 premij po zł. 
organi::zacji stanow1ą.cyoh cos rykańs'k1m lotmctw1e wOJ~ko- zwykle zabawnego wypadku, jaki c~yli jego próg,. ujrz_eli ~odą k?· 100,-, 
w rodzaju milicji obywate:l" wym es'.kadrylla składa .s1ę_ ~ wydarzył się w okolicach Grenob b1etę, do kt6reJ tuhło sJę dwoJe Po raz drugi padły premie na na-
sk·1e1·. która nie 1· est w.prawdz1.e 12 samolotów). W skład tyc.h le. dzieci. . . stępujące książeczki: 

ł h d .,__ 1938 k Gd d k b t a t ła zt 250.- na nr. nr,: 300,737 317,059 dostatecmie wysilW O·na wor cska.drytl WC o :zą. tnaSZ)!IO.Y r~ · Od 4 paździerm,_ ro u y z um1ona o 1e a z py a . 344,407. 
skowo ale jest doskonale f.t~ żnego typu. . władze 159 pułku piechoty w policjantów czego sobie życzą, zł. lOO.- na nr. nr,: 317,201 322.709 
zycmi~ wyćwiczona ,i stanowi Aru;rykańscy fachowcy ,twic~ Briancon na próżno czekały n.a ci odpowiedzieli, że szukają nje- 327,028 327.155 36L565 365,537 377,037 
lb · ił nr.tenc1aln!t O" d · · d oosobowym1 zJ·awienje się rekruta Salegery j;i.kiego Calogery Roccaro. 398,021. o rzym1ą s ę .... ~. . -e• • zą, ze poza 1~ . n . . ' · Cal Ogqlem padłą premij 300 na łącz-

prócz tego młodziez w „.wiek.u samolotami myshwskim1 samo• Roccaro, kt6ry miał stawać do - Niejakiego ego~y Roc- ną kwotę zł, 52,500,'-, o wylosowa-
poborowym" przec~odz1 ka.z- laty amer-y:ka.ńs~ie ,prz~wyższa~ . poboru w roku 193~ wraz ze c~ro? - zapyta_ła. zdum~on~ ko- nych premiach właściciele książe­
dc~o lata d.wu.tygod!11owy kurs ,·ą angielskie i mem1ecki-e. w. a" swoim rocznikiem. Jak tq l:>yło b1eta ! - Przec1ez to me zaden czek są powiadomieni listo'Arnfe, 

b k o w k eh k ł _t.. k zaznaczone w ewidencji wojsko mę'iczyzna. Ja się tak nazywam, Należy zamaayć, że zasa.dą wklv przysposo tema WO)S· oweg • merykańs i · o a~.n wo.15 ?~ . · k · ł dów oszczed.nościowych premiowa• 1 eh b h e kto lk a raczeJ ta się nazywa am, po-s.pec] a ·ny o ozac , prz z • wyeh wie ą wagę pnyw1ązu1ą weJ. . . . nych seri.i IV.ej jest stały wzxost licz 
en ,._1 =- =- do bombówc6w nowego typu, Roccaro me stawił się. u:znano nieważ przed trzema laty wyszłam by premii w miarę wzrastania wkla. 

, które tnogą rozwinąć wielką I go więc za rekruta uch~l~Jąeego za mąż za pana Pieccę i od tego dów na książeczc e, przy czym po o.. 
szybkość. Poza tym próby ro• się od służb. y w_ojskow~J l roze- czasu nie używam swego panień- tnymaniu premii książeczki nie tra• 

~ · ł I t goncze skiego nazwiska. Jak panowie wi- cą swej wartości, lecz nadal biorą u, ~ • ::::, •. - 1'.~ bionc z nowymi mastynamt I s ano za m~ .1s Y • • • • dział w następnych premiowaniach ~ ~ . . ~ transportowymi systemu REI in" ' żandarm.er1a t pohcJa energ1~z dzą, w ciągu tego czasu zostałam pod warunkiem regularnego opłaca• 
·~·1,, ' ga, które potrafią prtewieźć za l nie poszuk1w~ły rekruta, a}e w ~ dwa razy matką. nia dalszych wkła.dek 

. iednym razem· ·nie tylko t.nacz• i den sposób nie ~ogły wpasć . na Jak się następnie okaroło urzęd Ks·i ążeczki serii IV.ej, na które pa 
ną ·tość ludzi ale ·1 broni udały , jego trop. Dopiero przed kilko- nik stanu cywilnego zapisał do dły premie w poprzednich , p remw• 

SŁON. TO SYMBOL się ~n~komici~. Są też te;az pró ma dniami zagadkowa ta sprawa ksiąg. mkelduhnłkowych makłąt Ckatlo: wz-1iacfooi~t~~z~r.n~3l~6~1,ętc : 
SZCZĘSC~··· .. by robione z saimo1o1atrii .strato j wyjaśni~a się budząc powszechną gerę !a. o c opca, ~ ws u e . eJ zf ? 'il'- na nr, 337,033, 

".symbolem humoru l r~dośc~ s~ sfe cz.u '. Są to samoloty wesołośc. . , . pomy k1, władze woJ skowe wciąg zf TW- na n•ry: 313326 320838 
„W1~SOI.E WIADOMOśCI • i6we• 1 my~iws~ wyposażone · w ·nie Władze wykryły w koncu mie nęły następnie dziewczynę do e· 1 33'1869 340210 354352 359082 3641'16 
r~:~ze pii~o w ędPo~sce. Gena gr. wi'elki'e dzi.ało i lec„ce na wyso I szkanie, w którym ukrywał się widencji wojskowej. 365416 370932 384511. Do n;.oyci.a wsz :z:1e. ... 

l 



Koledzv zmnordoflJanego 1mvn1era zeznała 
w ponurym procesie adwokatowej Julii · ~ucharskiej 

Dokończenie 
sprawozdania 

Lwowsq, widział twarz zmarłe­
go. Była spokojna. Nie nie waka­
zywało, te ocŻekiwał lub bał sł~ 
śmierci." · · 

W południe ruem udali s1, Cło 
reetauracJi „Cristal". 

- Cą · póiniej spotykała 1f, pa 
nf z int. Giers1ewskim 1 

Nr.mt 

lonsrstarz 
w 11oaeu· · maJ• 
lab• aenftl 

MUSTO W A.TYKAlłSltIB.-:1 
ełec śwfętJ' Pius XIl swoł&. 
pjeJ"W8Z1 tou;vstorz w ko6cu 111 
ja lub teł w po~tku e:t.e~Cłl 
Na kona;ystorzu tnn na84pf4 ·n9' 
minacje nowych Jcardy.nał6w. 

z 4-go dnia 11rocesa 
Nutęp!Uł srun 6wiadk6w, zba 

danyCb wczoraj atanowili kole­
dą zmarłego bądź najblit.si wap6ł 

Urzędnfk budowlany GaWl'J!llń 
ski spędził z im. Gienzewskim 
wieczór, poprzedzający . qon, od 
godz. 8 do 10. Był obecny przy 
wyprowadzaniu zwłok 1 mieszka 
nia. J ecbał tym samym pogrze 
bowym samochodem. 

Marla Antonina <2aabera. ~ 
26. podaJ•ca ał~ sa ebpedlentkt. 
zaJmµje go4i:inny pokój 1 . telefo­
nem. Numer tego· telefonu na­
leziono w zapiskach · zmat"łego. 

- .Cą nała pani lnł.. Głerase 
wskłego? 

-Tak. 

do-;c~:~ c1oe~0 Nowe adroczen:a 
- Spotykałam sfę. ze 4 rasy. Ja nfripmf llReJ def illdJ'1 

pracownicy. 
$w. Karpliuild, technik budo­

wlany. miał aft spot.W• int. Gier 
newskim 29 września o godz. 1 

- Nie -pn-1-po-młnam eobłe, pro 
~ Wysokiego Siadu, bywało ~Io 
pan6w, pronę Wyso1dego Sądu-. 

Stanisława Popod--. lat 18, 
r6wnłet p0daj4ca ai~ 'sa · ekspe­
dientkę nosł w swym 6wiecie pse 
udo „Wanda„. Jest to szczupła, 
wrsoka brunetka, Od swej kole­
tanki zawodowej ~i się znacz 
nie. 

dzwoniłam. do p. GierszewskJego. . •. . Mad I uc1·e 
- Cą pani miała apra'fl't o • 

kradzieł zegarka? . p ARY~. Według JS.iepotwierd• 
Wszyscy byli w nastroju peł­

nym przygnębieni.a. W samocho­
dz.ie Kucharska prowadziła :roz 
mawę z p. Wotn·iakowakim. 

- Tak, leez zostałam unłewłn- nych dotą.d pogłOt'!ek, otnY'ftl.8"1 
mona. · nych tu via Rzym, „trłumfa.lq po poi. na budowie. 

Aw. Rajko odbierał tepł dnia 
ioło godz. 11, by~ mote nieco 
wczeAniej, telefon od inł. Gier 
newskiego, kt6ry zakomunikował, 
'8 na p6ł godziny CZ7 na godzinę 

- Xto pani'ł poqdzał? defilad.a" w Madrycie, RP.owi• 

Prok. Firstenberg: - Czy p. 
- Int. Gieri!zewski poqdzał dziarta na 15 maj-., miała.by byc! 

mnłe początkowo. Kiedy zostałam przełożona na cłzień 30 maja. 

btdzfe na bod.owie. 

Wybijał się wśród 
kolegów 

IJi1. Kwiek charakteryzuje smar 
lep. jako człowieka skrupulatne 
l'O. uprzejmego, kochającego 
...SJ saw6d. Inł. Gferszewsló wr­
bijał się spośród awych koleg6w. 

8wiadek wyklucza samob6jstwo, 
rQł zmarły był pełen tycia, e-
1łel"lłł, miał szerokie pJany. 

aw. Gomull6skł, kolega szkolny 
zmarłego, był Jeszcze poprzednie­
IO dnia z łnł. Gierszewskim na o­
biedzie. Um6wfli si9 następnego 
dnia na budowie, lecz int.. Gier 
llUW.ici nie przyszedł. Bwiadek 
dzwonił do mieszkania, lecz tele­
fon nie odzywał aię. Dopiero 
przed wieczorem dodzwonił się, 
Jra swęmu osłupieniu dowiedział 
lit. te przyjaciel nie tyje. Rozma 
wiał s matq, kt6ra zapytana o 
~czynę tak nagłej śmierci wY 
raziła przypuszczenie, te naat.ąpfł 
atak sercowy. 

Pił ale -nial „słabszą 

Wofofakowski m6wił teł, czy tyt 
ko słuchał, co m6wiła Kucharska. 

Awiadek: - Rozmawiali oboje. 
aw. Barański poprzedniego dnia 

od G do 8 wieczorem był razem 
z int. Gierszewskim na kawie w 
restauracj.i ;,1;ywłec". 

„Ekspedientki" 
świadka.mi pani . 

Porozumi6tlfe td„ 1 trm łwład­
kiem jest doA~ trudne. 

uniewinniona, spotykał.am się na-. 
dal z panem inżynierem. 

Ostatni fragment zezna~ Aw. 
Popowskiej odbywał się przy 
drzwiach zamkniętych. 

Poznała int. Gierszł!wl!lldero w 
ten spo1!16b, łe zaczepił Jll w Ale­
jach około 10 wieczorem i za­
prosił do siebie do mieszkania. W 
mieszkaniu na Lwowskiej bawna GeP. G6recki • Gdaasku 
do 'f rano. Połegnała si~ i wy- GDA?Q'SK. Z inicjatywy Fe 
szła. . deracji Polskich Zwią~ów O 
Wr6ciła do domu, gdzie prze.. brońców Ojczymy w Wo!!lir.n 

Kucharskiej brała si.,_ o 11 w południe przy- Mieście przybędzie w naj'blii-
szł.:i do int. Giers~skiego f za- ny poniedziałek do Gdańska 

~statni dwaj §wfadkowie, zbada bawiła tam około godziny. W gen. dr. Roman Górecki, który 
ni wczoraj, to dwie kobiety, po-I tym. czasie kto~ zatelefonował i in Iw Domu Polskim wygłosi od-
~ołane przez obronę Xuchar8kiej. tyruer rozmawiał po niemiecku. c:iyt na aktualne tematy. 

UhezpieczyJ basen rybny przed poźarem 
Przed pewnym czasem wielką 

sensację w Nowym Jorku wywo­
łał pewien hodow~a ryb, kt6ry 
nie tylko ubezpieczył :'-VoJe ryby 
pzred wszystkimi możliwymi wy­
padkami, ale równie!. ubezpieczył 
swój olbrzymi basen pełen wody 
i ryb przed potarem. Przez pe­
wieoii czas był on przedmiotem 
kpin dowcipnisiów amerykań­
slcjch, ale obecnie okazuje się, że 
przezorność nigdy nie zawadz~ 

te gdyby nie ubezpieczył przed 
pożarem swojego basenu, po­
niósłby wielkie straty. 
Otóż przed kiłlkoma dniami w 

domu w klt6rym mieszkał wspom­
niany hodowca ryb, wrbuchł po­
far, zaalarmowana strat ognio­
wa przybywszy na miejsce, stwier 
dziła, te potar można ugasić tył 
ko w6wczas, gdy skorzysta się z 
wody napełniającej basen hodow 
cy ryb. Nie namyślaJ'łc się długo, 

strata.cy zaczęli czerpa~ wod„ s 
basenu, nie zwracajllc uwagi na 
znajduj!łce sję w nim wartościo­
we i drogie ryby. 

Wskutek wypompowani& z ba­
senu wody więks~ ryb zdech· 
ła i towarzystwo ubezpieczeń, kt6 
re ~ począ.tkn przypuszczało, łe 
zrobiło na kaprysie dziwacznego 
hodowey doakonały interes, mu -
siało obecnie 'Wypłacjć mu duq 
premię a11ekumcyjn1l. 

głowę" 

:r::.;:Ell!f:l:....:. Angielskie bazr lotnicze 
kowl ani rodzinie. W czasie swej M lf • 1 • • bi k • • • • obecności odebrał dwa telefony. a a umoz 1w1a. za o owanie c1esn1ny. 
Płerwsz;y telefon był pd dostawcy. o .... _...... d . I 
P6tniej telefonowała jakaś ko- ~L4wite ~ anenta WV~~e W cieśninie tei mieści sie °" . Przechodząc do sprawv ~c-
hfeta, kt6ra prosiła pana inżynie- łv !la plan pierws~y zagad~ienta hecnie nowa włoska baza na wys kich wvsp, autor :aznacu, ie 
n. Swiadek powiedział te to w f związane z svtuc14 strategiczna pie Panteleria. Końu pomimo ie posiada wspa 
tej chwili ~iemotłiwe, 1

i zapytał, poszczeg?l!lych • . państw y;e . . . nialy port, nie ma obe<:nie stra-
kto m6wi. Niewiasta odrzekła: ~schodme1 częsc.1 Morza Sród.- . ,Wyspa . ta . te~ 1ed.n* mała. tegiczneito ~nai;%e~a. poniewa:i 
,,Nie mogę powiedzieć" i odłoży- z~emn~go •. w :z.wt<l~ku ~ tvm. an J~J port .n~ew1el~1. a mi~szc~ce wskut.ek bliskości wv~rzeża ad 

Demobłlliacja 
. woisk wegierskf~k 

granicJ Rumunii 
BUKARESZT. Miarodajne! 

koła rumuńskie przyjęły z r.ado 
woleniem węgierski komunikat 
urzędowy, głoszący, że demobt, 
lizacja wojsk węgierskich na 
granicy rumuńskiej znajduje się 
w toku. 

Wrcafanie woisk 
z 1ranicr 

rrancasko-blszpanskleJ · 
P ARYt. Wojska francuskie sta 

cjonowane na granicy hiup~ 
skiej zostały częściowo wycofane. 
W wJ.elu punktach słutbę bezpia 
czefu1tws -pełnilł tandarmł ~ poli 
cjanci. 
Równie! po stronie hiszpafiskiej. 

przeprowadzana jest ewakuacja. 

Cukier drożeie . 
LONDYN. Cena cukru na tut.eł 

az,m rynku znaczrue wzro8ł&. Ce 
na cukru surowego wynosi ddł 
'I szyling6w i 2 i p6ł pena za. C!!lf 
tnar w porów.nanfu z 5 szylingów, 
w patdzferniku r. ub. 

Wzrost ceny cukru spowodowa• 
n:r jest wielkimi zakupami FU.. 
landii, Szwajcarii, Norwegii ł 
Grecji. Fjrmy londyflskie nie po 
dejrnujlł się wcześniejszej dost.a-,: 
wy jak we wrześniu. 

Płk. Lindbrrgb 
u Roosev ~ Ila ła słuchawkę g_ielsk1e pismo „Times • uttlleś- s1e na nie1 lołrusko słuzy 1ako bańskieg-o baza ta moze zostać 

· ~iło cekawv artykuł swo1ego wo uzupełnienie d!la lotnisk na Sy„ łatwo unieszkodiliwiona. Nato- WAS2YNGTON. Prei:,-
Int. Giersze'\V"Ski pijał w6dkę. t~nno - morskiego wspólpra~ow cylii. Dziennikarz twierdzi, :ie 1 miast, wys,py: Kefa1onia. i Lew dent Roosevelt pnyjął pulk. 

W gronie k()leg6w uwał.ano, ~e !1ika .. Autor artykułu orzywią.zu znaczene tei wysepki polega tył kida posiadai4 doskonałe 1'0rtv, Lindbergha, 'który złożył mu 
m.a „11łabszą głowę". te w1e'.'ką ~age do wys-pv Ma;!• ko na tym, ie okretv woienne I które mogą zo! I' łatwo przeo- s;prawo:z.d"1lie o staini~ lotnict­

Adw. Nowodworski: - Czy pa tv. kt6ra 1est tak połozona, ze o małym promieniu działania, o• braione w pozvcie, powa:i.nie :.a 1 wa w romla.itych krajach euro 
Mwie bywali w nocnych loka- ~ors~ie i 1?owietr~ne .siły ~ie1'3 pierai4c sie o ni<J., mogi opero• graiaiące Włochom. pejskich. ;. 
lach? 1ąc sie o mą, dommu1ą nad wąs wać przeciwko <>kretom przecho I 

_ Bywalł€my. ką cieśniną, łącząica zachodnie i d:ącvm prze: cieśnine. Nie zd°" I( • I df6 k6•" 
lnł.. Tuszkiewicz, lćt6ry wraz ze ":schodnie baseny Morza Sr6d- lai~ j-edna~e. zdaniem a~tora, " rur1a e mo w o PO J 

h. Gomuliirs'ldm po!!zedł na ziemnego. przeszkodzić przechodzeniu o• d I I OJ 
krętów. Natomiast> Mai'łta ze ZIPOWfl I w tm en u ca Sw. Kardvnał stanu 

0
-1 • k • swoim olbrzvmim portem i wiel MIASTO WATYKA~S- s:ej Marii Panny, t.i. w maju, , a IS ry z papierosa kimi lotniskami da.je flocie an• KIE. Sekretarz stanu kardynał odbyły się we wszystkich diece 

· · I I d . gielskiej oPierającei sie o nią, Maglione skierował a.pel do zia.ch i parafiach modły pubJi.• · 
zapalił sle I SD ona OSZ<zetnie S3mO<łlód C ezarDWV możność całkowitego zablokowa wszystkich narodów o pokói i czne o zaichowa.nie spoikcJu. 

W Telonkach pod Warszawą ku, zap.al'iił zapałkę, by przypalić ' nia przejścia pr.zez cieśninę. zgod~. . . . . . 
upalił aę i spłonął doszczętnie papierosa. Ponieważ nie zacho~ ~ardy~~ s~kret~ sta1~ wy 01c1e~ S,mętr - zyczy s?b1e, 
samochód ciężarowy, należący wywal środków ostrożności, na W dalszym ci4gu artykułu a• ~t:za ~ muemu 01~a .Sw1ęteg? aby duect ~tę~y tł~n1e u-
do T6zefa Wierzbickiego. . stąpił wybuch, a następnie po- utor zaznacza, że Libia w razie z~czema, aby ":" n:i1es1ąct;, P.os-1 dit~.~ „k.ntqa.c1e modłow P ' 

Dochodzenie ustaliło, że Wie żar. konfliktu może okazać sie dfa w.1ęico·nym Kultow1 Na1sw1ęt.ii po'ko1 · 
t..~ ki al . b d b Włoch bardziei szkodliwą, niż 50 I . d H r n.me n ewa1ąc enzvnę o a • e'le f:&:_!'!lro Zl„D 1·1 epa korzystną. W Libii nie ma wv- ' • i 

P • kł d kJ •• • J , • k• • godnych l)Ortów, i nie ma ro:r.• ro1e e araC)I ang1e S.to-sow1ec lej winiete~o przemysłu. Tako WO# przeszło bez wleksz~go echa 
jenna baza, Libia· zależy wiec w BERLIN. Wczorajsze uroczy w obecności członków ~~tu budzi na K1emlu liczne zaslrzezenla zupełności od dowozu z Włoch. stości urodzinowe rozpoczął w gdańskiego żłożyl kanclerzowi 

MOSKWA. W związku z przy- szereg zastrzeżeń w sowieckich 

1

, którv Anglicv bed~ mo~li prze„ godzinach przedpołudniowych życzenia i wrtczył mu dyplom 
jaZtłem do Mosk--wy ambasadora so kołach urzędowych. Kreml stoi ja rwać bez trudu dzięki Mailcie. nuncjusz Orsinigo złożeniem honorowego obywatela wolne-
wie~iego w Londynie - Maj- koby na stanowisku, ia projekt de imieniem własnym oraz jako go rniasta Gdańska. 
11kiego, w moskiewskich kołach po klaracji angielsko - sowieckiej po I Natomiast Aleksandria może dziekan korpusu dyplomatycz· Wielka defilada wojskowa z 
litycznych utirizymują że Maj- siada dwa zasadnicze błędy: ogra oddać Anglikom ko'fOsałne usłu nego w imieniu szefów plac6- okazji urodzin kanclerza Hi tle 
skj przywiózł do Moskwy projekt nicza się on jedynie do spraw eu- gi. Test to bowiem olbrzvmi port wek dyplomatycznych państw ra trwała około 4 i pół gcxlzin i 
deklaracji angieisko - sowieckiej, ropejskich, podczas gdy Sowiety wyposażony we wszvstko, co akredytowanych w Berlinie; ży zakończyła się o godzinie 16 m. 
precyzującej stanowisko obu proponują włączenie również za· I jest niezb~ne. Podcias krvzw czeń kanclerzowi. 30. · · 
pf.ństw orai ich zobowiązania w gadnienia chińskieP,o, oraz nie po su w roku 1935 'W porcie alek• O godz. llwej odbyła się wiel Król Jerzy VI przesłał kim-
sprawie utreymania pokoju. siada charakteru deklaracji zbio-1 sandryiskim została skoncentro ka parada wojskowa przed kan- clerzowi Hitlerowi depeS2:ę gra-

Projekt tej deklaracji, opraco- rowej . wana znacz.na cześć ans:t'ielskiei clerzem Hitlerem. f tulacyjn:\ z powodu 50 - tej ro· 
wany w Londynie, nasuwa cały · floty śródz.iemnomorskiei. Następnie gauleiter Forster czni<:y jego urodzin. 
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RYS 

Aniela przedostała się w mundurze rosyjskiego o­
ficera do pałacu, gdzie stwiierdziła, ił. atary sługa. -
to przebrany hrabia Rogiski, który wraz ~e swą. żo.114 
nelni służbę szpiegow~ na rzecz carskiego sztabu. 
~oetanowiła powiadomić o tym von Szlengla. W nocy 
mrzała na korytarz. 

i weszła 'do pokoiku ..• cesem, jaki spot~·ka ją na każdym krol:u - postanowiła 

natychmiast otworzyć drzwi i zajrzc · ..:o się tam dzie­
je na dole. Nie wiedział.a o hr.abim, : -i'Y przypatrywał 
się jej ruchom. Podniosła drzwi i s~,ojrzala na dół... 

Tu dopiero, będąc przekonana, t'e nikt jej nie wi­
dzi, upaliła lampkę i rozejrzała się ..• 

Wokoło panowała cisza. 

Spostrzegła, że jest w małym, nieumeblowanym po­
koiku. Tylko na podłodze leżał ciężki dywan perski, 
aby ~ciszyć kroki wchodzących. 

Do l'liwnicy prowadziły schody, r. ~ 'ł piętra. Anie­
la poczęła nadsłuchiwać: wokoio grc.. JOW.a cis~. Z 
piwnicy unosił się jakiś dziwny zaduch. Serce jej biłd 
niespokojnie, ale ciekawość pociągab ją z niezwyltłfł 
mocą. Powoli zaczęla schodzi! schodami, o.świetlająe 

sobie drogę. 

Słych.a~ było tylko poszum drze#. "· 
Aniela stała przez chwilę zakłopotama. 

Aniela przystanęła, i chcąc swawdzić, czy nikogo 
nie ma, uważnie rozejrzał.a się wokoło ... 

Czas jut, aby ~godnie z poleceniem von Szlengla, 
de sygnał śWietlny. . 

.Jeśli tego me uezynDa, JJOW!Bbt.&ymywały ją dwa 

Panowała znowu grobowa cisza. Aniela zapomniała 
zupełnie o potknięciu się na korytarzu, i poczęła snuć 
nowe plany:_ 

Ale z.anim jeszcze Anie!a zstąpiła z osta~ 
schodka, krzyknęła nagle przcr~i·::ona: drzwi piwnicy za­
z.atrzasnęły się nagle nad nią z hukiem, jak gdyby ~ 
wystrzelił... 

~~wała nią pneCie w,azysfJ[łm. ambłeja wykJ'Ycła 
lies nicsyjej pomocy stacji telefonię%1lej, aby von Szlen­
pl pnybył jui do gotoweg<»> oras ~iepewiność, czy nie 
)IOlll11Ra się ł ezy nie ośmieszy się„ •. A musiała prze­
id zaskarbić sobie pełne zaufanie von Szlengla, by 
p6DieJ trm łatwiej podstaw znienawidzonym Pruaa­
łlDm JIOl'ę i wyprowadzić ich w pole. 

Może tędy przedostanie się do piwnicy! 
~ie długo myśląc, podniosła perski dywan i stanęła 

zdumiona: 
Pod dywanem znalazł.a czworokątny otw6r, przy­

kryty drzwiczkami, który prowadził do piwnicy. Drzwi­
czki były .zasunięte ryglem, dopasowanym do podłogi, 
tak, aby znaku nie pozostawić pod dywanem ... 

Chciała biec z powrotem na górą, odepchnąć drzwi. 
Ale wnet usłyszała, jak ktoś zasuwa rygiel i nad niv 
rozległ się głośny śmiech hrabiego ... 

(Dalszy ciąg jutro). 'Aniela podniecona tym, co ujrzała, zachęco.ną suk-
K• popełni błąd?. 
)[ołe dzwonek, kt6rego oClgłos przytłumiony sły- -• 

mła, nie był to dzwonek telef.ono t 
Nie chcąc narazi~ siebie na jiniesznoi§~, poatanowJ- .,,,,,.. 

la pnekona6 się o wezystkim na własne oczy. Do tego, ~ 
idJ wokoło pad nuje taka dsza: gospodarze łplą na pew- 'N 
łO Jul twar YD\ snem... 

. :at więc. opierając aj~ Jedną dłoni' o 'ścianę, po-
/ u 

• Alllela posuwać się ~dłui korytarza u do aali, 
.qa przed tym słyszała przytłumiony dzwonek. , 

Nagle stanęła, jak wryta, wstrzymując oddech. -
:O&tatnJe dnzwi koryt.ana były na wpół uchylone i z 

1 1itch padał na korytarz snop ~wiatła. 
Cófllł6 al~ esy p6j~ daleił. - łomotało w Jej gło-

Włd. 1-
GdJ je'dnalt uszu jej 'doszedł o<lgłos l'OZJnOW'Y i 'A-

llela rozpomała głos hrabiego Rogiskiego, Mczęła Pl'ZJ'- o 
aa~ ałę do drzwi. Nie obawja aię nilcogo, ma w ~ 
ba rewolwer, palec trzyma na cynglu.„ 

Posuwała się naprz6d kocim krokiem I mogła u11ły- I 
m szept hrabiego i tony: rozmawiali włdnie o „go- -
Idu", ale to w takim tonie, ie Aniela zadrłała. • 
-A~ alę myli.my Tanio? - odezwał ałę hra- ~ 

* ..-; PowJaClanl ·e], le ten ~t in.te podotia mt sit ....._ ~ 
ftale: jd s pierwuer.o :wejrzenia jakoś mf się ułe po- ~ 
~ . N - Mam i61młe! ~ WIJtplfW'oleł, choelał m6-
lf tu wspaniale po rosyjsku, mia Petersburg, ale WJ'- u 
daje mf się, t.e to mole byt w r6W111ej mierze niemiecki 
lpieel, kt6ry przybył tu, aby apenetrowa~ nass pałac... 

- N<»> nie miała baba )[łopotu, a teras nie wolino >-
•ldnemnllć snę nawet! . 

- Zjadł, wypiłt! - sap,fal bn.bta. N 
- NI• mogłam. długo patrzeć: bałam ałę, le mole f 
~ m6j :.wzrok. Rozr.l1&dał alt wokoło sbJt 11wQ. o 

...., Na pewlnO aplcel- . . 
- )ruszt pnyjme.! słf, D7 Dłe Jpł. 1eim Winił ~ 

~tino, na pew1110 jd uSD:lłł- ..... 
- No, moł.eu p6JU... 
Po tych słowach Aniek aQłi& ~ I ~ 

llllła „, w qcłe.. . ~ 
Hrabina W)'llzła :11 salonu ł )Obległa u Uasł Io­

*'korytarza, aqd mogła prsyjl'Ze6 1łę tant eo cldeJe 
~ w gabinecie, gdzie gość młeł sp&L 

'.Aniela ~miała, ie ule mote sit Jul ~ ł 'clla­
!!le IUllęła dalej ~łuł kłan7· 
Bała sJę zapali~ lampq elekbJCID4. *1 Jin&bfa lab 

i:iablnł nie zauwatyli tego -Jwiatełka-
'.Ale po ciemku potknęła Ilię o jakli .t61, .., ... 

~ l w korytarzu rozległo alt abzJpinłęcfe. 
'.Amiela poczuła, jak krew uderza jej do głowJ'. 

\wn~ stała, jak skamieniała. Gdy jednak znowa aletrłe. 
!dna, uspokoiła się, p?!Zekonana, ł.e DJkt pr6cs niej 

l. ~ słyszał tego akrzypięcia. 
l Nie zdawała sobie jednai sprawy, le błltd !en llJ>O"' 
1 ~je nie~cłe. 

Hrabia usłyszał rucll na '&rytarzu, I poeqł lłl 
llad za Anielą.„ 
1m.ał katdy kąt w pałacu, to tel lledr.enie pnynło 
znacznie łatwiej, aniteli jej. Pozostawał w takiej 

i ~legł~ei od Anieli, aby w tadnym wypadku nie mogła 
spQStrzec ..• 
Aniela posuwała się W'Cią.ł napmód, nie zdając so­

- ~ sprawy, te ktoś śledzi za nią, aż przywarła do ~o­
·1Y, z za której hrabiina śledzila ją po r.az pierwszy, gdy 
lko przybyła do salonu. 

Nie długo namv.ślając się, odsunęła w bok lrofĄrę 

I 

w -u 

Dziwne a popłatne z dr 
Najinie%.iwyhlejszym n.a świe" 1 łowcy much zbierają swe „pło• najlepszą próbę ich wytrzymała! 

cie, jest zawód ,.posz.ukiwaC"'..a ! ny" i wracają do Stanów Zje- ści. . . . • 
floty':: Zawód ten. iistnieje w .

1
. dinoczonych. . V/ wię~s.zos~i w~~a~kow lot 

Anglii od ozasu woo1en napole" W M k ·k · · t · od mkom uaa1e się, cb.J.ęki ~opro--
ońskich. Od tej pory na polu• 1 bahat ~ S)' t u roi ~ ez ft~ wadzeniu maszyny na kilkaset, 
d'flfowo wschodnim wybrzeżu 1 

" h" er5o
wt 0 ""'.arzyskl nda •• „ metrów nad ziemię do nonnal- ' 

I wyc ą o mezwy e o '"'"'• 1 • · IĄ...t · ć ' 
Anglii czuwa specjalny dozo!"j z.·.ni ludzie których za·dani.e połe ncgo .. l?o.ozerna, VfY <!Mov.a 

_. • ·w.:«. Y r I ga na ga>Szenm pozaru w S"rY" l ·k • ·ra kto' ry "-- azy dz1· e.nnie ' . . ·I szcz.ęshw1e· Natomiast we• 
przygląda się przez sta.ro~wiec.i bach naftowych przy pomocy wnębr:z.neł organy ddotm ovr, __ 541 
ką lupę morzu aby w raz.ie po- b b d . . h W · przez ca y czas po ane sw.ie" 
trzeby zaalarm'ować Ludność 0 I 

0 1? ynamnow_yc ·d ł cz.asie , mu ciśnieniu następuj~cemu na: 
. . . . . . . pozaru mus za oni po pe zac w k k b t · · any; 

zbhzaim.u się floty fraincusk1eJ. a-.bestowych 'inunidurad1 do pło s ute· :z: yt ~ap owneN1. ~..J1_· ;I 
Pomimo że obecnie n:e istnieje ,_ bu ·. b b gęstości pow1eh·za. ierziW!ll.tb 
. . :b . p' •. ną.cego szy . , rzucie om ę za · adki gdy krew: 
1uz groz a napaści ra.nq1 na opatrzoną w mechanizm zega• są Wl~c .wYP , . . d , 
Anglię dozorca otrzymuje wca - · 'ł h · z.byt silnie uderz.a lotmkow1 o 
l 

. t' • k . . . •owy, uciec co s1 w nogac 1 łowy a-}ucza go lub rozrywa. 
e n·1ez ą pens1ę, tora 1est za- ukryć się za ochronnym wałem g • o,.. - , . i l d 

twierdzona przez m:ąd. zanim nastąpi wybuch powod~ mlub wnę~z:n'?sbci. ~ wzf? ętw;u na. 
N 

• · · · · · . k . ,,_. . . · . · · o rzym1e me ez.p1eczens o, :z; 
. a sw.1ec1c i.stni~1e poza tym 

1
1ący t;'ł' w1:Jl1'1~ c!smenn.e powi~ \jakim z.wiązaa-iy jest ten zawó~ 

niemało 1llllych dz1waanych za trza, ze gasi ogien. Jes.z.cz.e ~m spadający lotnicy" są dosko-· 
wodów· Tak ~ pnykł~d _Se·r~, jeden :r. „bohater?w" me dozył tl ~ale opłacani. Le~z wielu z. 
Stc,pen. ~awłow1<:z •. znajiduJe s1ę do podeszłego wieku. nich nie może przeżyć na.w-El. 
na slUZJb1e w g;nume Smedrowo N' · · · b · · "' I · l t 

d T'\._. • J b · k 1e mn1c1 nie ezpieczny 1es. pierwszego o u. 
na .LJUna1e.m. eg~ <> owi_ą~c I zawód, jaki pełni szereg mło~ ~u~tralijiSki rząd trzyma n~ 
polega na t~, ze . fX?Wlnlen dych ludzi zatrudnionych w słuzb1e trzech „dymnych teleg:ai 
szu~ ok!::· rze~l ~ow ~~ amerykańskiej · produkcji sa~o '1 ~istów" kt~rzy urzędują nas~ 
~~i.:-: . ł le l 51~· Jie w .e! lot<f.v. Są to zawodowi „pada1ą 1u pustym Ar~em:landa •. L.~ 
uir.o.-, zy <> wie e ty .zwie cy lotnicy„. Muszą się wzJbić w wód fon przyporni.na za1ęci.e 
rz~ pne~ipo~wych. 1 n;a powietrze na wysokość 5.000 murzyńskiego dobosza z Na.1i! 
dnie ~1U ma1t11e Ut:.~<>- metrów i opadać na ziemię spi- bori, który wajduje się na słu.-

\ 

stwo IUUW ma.mu ow. osc VfY ralnie. Przy takim bowiem o·pa ibie angielskiego urzędu kolo.. 
~o~~J.ąi ~ez 0.~ka ~ow daniu sam<>loty poddaje ~ię naj nialnego. od tej poi)', gdy udaro 
J~S . • uu! 1~ gm~1e 0 ~~~ poważniejszej pcróbie. N1erż.ad- ło ~u s1ę przekaza~ za ~ocf 
się płaać ~uzł pens)ę speoJ ko szybkość takiego samolotu swo1ego bębna waz.ną wiado1111 . 
nemu DUi! owi. \osiąga 800 kil. na godriinę, co mość szybciej, niż białemu te1e"' 

W Stanach Zjedft0C%'0nych poddaje oz.ę.ści a.para.tu l!laksy- graliście posiadającemu apairat 
w:aLka 1 mudwui i inoytmi do- 1 malnym wstrząsom i stuzy za Morse'a. : 

~$.!~INai1111iSzeiBriii w "'imer1ce 
:u1c .sic Jedna.ki~ e, ze ma to SW~ 1 Dochodv wielkich przemysłowtów i gu. imzd fi;mowrch 
Je mewy ne strony, pome- . . , . , . . "' 
wa.i muc y staniowił główny Ministerstwo Fmansow S~-1 Garbo - 2 1 poł m1hona, Thom .. 21 
pokami dla ~b i ilmyoh mi~ n6w .zJe~noczonych A. P. ogłos~- Watsson, przemysłowiec - a 
kańców akwanum. Z tego w:gilę ło wielki. raport na 1132 strom- l miliony, Joan Crawford - l 
du w Stallach ZjednoQonych e~ch o su~ch wypłaconyc? w 1 milion, 800 tysięcy, W. Grifford,, 
ułoi'One Sł speqj~e femiy, e11łgu ostatniego r?k~ rozmaitym i naczelnik telefonów w Nowym 
które utm-ymuj<) airmu: łOW<:IÓW ~yrektorom przedsiębiorstw, ak-1 Jorku _ 1 milion, EOO tysięcy, 
much. Udają się oni do sąsied, torom filmowym, bokserom i t. d. Clark Gable _ 1 i pół miliona, 
niego Meksyku. gd:.i.c mu~h Oto kilka cyfr, zapoży~z~nyc.h z I Claudette Colbert - 1 milion: 
jest jes%lC%e w bró~, rOZ1~ada1ą t~ro ~~ortu .. ma łatw1eJszeJ o- 200 tysięcy, w. Knudson, preze~ 
na słońcu kawałki gllUJl}!Ceg'O rientac11 podnJemy sumy w zło- towarzvstwa General Motors -
mi~sa i gdy mięso to i.ostaje ob ~ycb: Louis M~~er, producent 1 mili;n 150 tysięcy, William 
ltcpione gęstą warstwą much. filmowy - 6 m1hon6w zł., Greta Powell _ 1 mil ion 100 tysięcy~ 

Gary Cooper - 1 milion 80 tysię 

• 

Gru*llca płuo Jett nieubłagani\ I corocznie, nie 
robłl\e r6tnJey dla płęl, wieku f stanu, 'kosi miliony 
lJJdzł. - PRZY ZWALł)ZANIU CHORÓB Pł.UCNYCH 
BRONCHITU uporczywego, m~ezl\eego kaulu, GRYPY 
LLp. •toluj11 Balsam 1,1-„01 „ GĄsEc 

C pp. lekane 11 ft lft KIEGO, 
który .ułatwia wydzlelan.łe •I~ plwoełnJ' wzmaenbl organizm ł samopoezu 
ele chorego oraz powięk1za wa112 eiała f 111uwa ka1zeJ. Sprzedają apteki „„„„„„„„„ ... „„„„„„_..„ ... „ ..... 

cy, Kay Francis 1 milion 50 tysięt 
cy, Sonia Henie - 1 milion zł~ 
tych. 

Zaznaczyć należv, że magnat 
prasowy, Randolph Hearst, do­
szczętnie zrujnowany, zarobił je­
dnak, jako dziennikarz, ponad 2. 
i pól miliona złotych. 



Str. 3 

w ·. , · i . • ' Na fali radiowej Chcesz wykazać swa umli!lietnołć '.strfe· 

nSZYSCY ·no SCIOH~l. . T=1.::5~;2::·:oznaniu :::~:r:::!~;~~;~!tr~~!!i:':f;;:,:: 
Już od dłuższego czasu trwa ustawianiu tablicy, właścicielo- Każdy kraj i każdy lud po- cedziennie od godz. I rano do 17·teJ. 

akcja na terenie całej Polski wi tartaku za ofiarowanie drze- siada bajki 0 znudzonych, ka- m a:: •me • 

mająca'- na celu zebranie odpo- wa, profesorowi Franciszkowi pryśnych zi niedobrych księżni- Ni'eostrożnoŚĆ 
. d . h f d - k Gnypowi· za wykonan1·e wzoru czkach. azwyczaj muszą one 

wie me un uszow na za up ponieść zasłużoną , karę, jak szofera 
ścigaczy torpedowych. Społe- rysunku ścigacza torpedowego każe morał bajki. lub przynaj-
czeństwo polskie postawiło so- na tablicy, Bracim inż. Penci- mniei odbyć należy tę pokutę W Piotrkowie na ul. Piłsud-
bie za zadanie dozbroić Polskę na za wymalowanie ścigacza d . . d skiego, prowadzony przez s7.o-
na m'orżu~ Jeśli tyle się mówi torpedowego na tablicy, lnży- prze nawróceniem się na ro- fera Ruszkiewicza Czesław~, 
i robi w kierunku dozbrojenia nierowi Alfredowi Majzn_erowi, gąT:er:~adot, księżniczka ch i ń- zam we · wsi Michałów, aminy 
Polski w powietrzu, to·:·nie za- Dyrektorowi Elektrowni za oś- ska, odrzuca serca wszystkich Szydłów, samochód dężarowy 
pominajmy, że równocześnie i wietlenie tablicy wieczorami w wszystkich pięknych i możnych uderzył zderzakiem przecho­
równorzędnie musimy Ją doz· ciągu trwania akcji zbiórkowej młodzieńców, ubiegająeych się dzącą ulicą Niepsuj Helene, lat 
broić ua morzu. na ścigacz. k O 'd t lk t 19, ze wsi Majdan, gm. Grabi-

Liga Morska i . Kolonialna, Zarząd Obwodowy LMiK ro- 0 jej rę ę . 0 a ją y 0 e- Cf<, która odniosła ogólne obra-
mająca w swym programie m. zesłał' do wszystkich Panów mK u dkto zgdadnłie trhzyk zakgadki. żenia ciała i przewieziona zo-

k k t - · h Wł•ści·c1'eli' domo'w w Piotrko- aż Y z 0 pn enyc on uren- d 
in. za up o rę ow WOJennyc , „ d łów zapłacić musi własną gło· stała do szpitala, ską następ-

\ 
~ -r, ~ 

J!;,~'-, 
', -t 

' · l4 '\~, •. 
już od jesieni 1937. r. prowadzi wie listy składek i apeluje o wą. Ostatecznie jednak znaj- nie udeła się do domn. 
akcję na rzecz ufundowania nich, aby rozwinęli wśród Io- duje się młodzieniec który po- A • • b z d O · 
ścigaczy. Każde województwo kator6w usilną akcję na rzecz trafi odgadnąć zadane mu py- glfacJa wy orcza arzą . rogowy 
winno ufundować przynajmniej składania możliwie najhojniej- tania. Por6inych powikłaniach . W pełni uruchomił roboty '1 
jeden ścigacz torpedowy. Po· szych ofiar! Wyp~łnione listy Turandot u1ega swemu uczu-
nieważ przewidziany jest okres składkowe wraz z pieniędzmi ciu do młodzieńca i sztuka Już tylko krótki czas dzieli Powiatowy Zarząd Drogowi 
2-letni, przeto zbiórka na ten naleźy zwrócić do biura LMiK kończy się kappy-endem. miasto Piotrków i Tomaszów w Piotrkowie.,.przystqpił do ro. 
cel zakończy się nieodwołalnie Al. 3 Maja 17 możliwie najrych- Temat ten pełen dramatycz- od wyborów do miejskiego sa• bót przygotowawczych okole 
w dniu 1 września 1939 roku. lej. ne~o napięcia, doskonale na- morządu. Nic dziwnego, że agi- naprawy dróg w powi~cie. -
Dlatego każdy obywatel winien W dniu 23 bm. odbędzie s!ę dawał się do werystycznych tac!a poszczególnyc.h u8~rudpe- Poczętkowo zatrudniono przy. 
się pośpieszyć/by ofiarny 6{rosz uliczna kwesta na ufundowanie oper Pucciniego. To też kom· wan przybrała na sile. ar zo tym 100~~ bezrobc;>t11ych sez1> 
złożyć na ten wziosły cel. ścigacza im. inż. E. Kwiatkow- pozytor rozwinął w dziele tym szeroko propaguje się lista nr. n<,>wców. ' 
Zarząd Obwodowy L. M. i K. skiego. Zarząd Obwodowy L. całą swą maestrę, oddając zna 4 (Stronictwa Naredewego), na d 

w Piotrkowie Tryb., stosując M. i K. zwraca się za pośred· komicie specyficzny nastrój czele której stoją starzy ruty- Budowa stu ni iłTt& 
się do uchwały zarządu wysta- nictwem miejscowej prasy z proś W i.. d niarze, którzy nie raz już sta- ZYJ'ski"ch W powi"eci'e 
wil najt Placu Niepodległości ~ą d'! or~a.J}izacyj i instytucyj, :<:r~ra':t°dot" była ostatnim wali do batalii wyborczych. 
tablicę z rysunkiem ścigacza Jak rowmez ~o poszczególnych dziełem Pucciniego, operę do· Pla~aty.' ulotki, i afisze 47ki Wobec tego, ,że póazczeg~~ 
torpedowego. Tablica ta jest osób. z u~rzeJmą pro~bą o zgla7 kończ l uczeń mistrza franco są. świetnie r~tłagewane. doc1e- ne fminy i osady na tereoł 
wieczorem iluminowena. Każdy szanie się do udziału w teJ I Y I ra1ąc wszędzie. WczoraJ rozda- po~iatu pietrkGwskiego _p•sl• 
obywatel Piotrkowa ma moż- kweście, ktkra odbędzie się ~ez · no ponad 10.000 egzemplarzy dają doty€hczas bard.ze prymi 
ność ujrzenia, jak wyglądać względu na pogodę od godziny Orędownika b~zpłatnie ~rzy tywne studnie zawierające nit 
będą ścigacze torpedowe pol- 9 do 13 i 13 do 17.. Puszki czym na strome tytułowe) u- higieniczmł wodę do picia, wt 
skie. będą wydawane i odbierane w mie!zcz?no _ fo.togra.fie kand~: dział powiatowy zarządził bu-
ZarządlObwodowy L.M. i K. biurze LMiK, Al. 3 Maja- t17 o W CIERPIENIA(" datow i kr?tki . opis sytuac)I dowę studzień tak zwanycl 

w Piotrkowie czuje się w miłym godz. 9-ej. '' gospodarcze) miasta. Pomysł kręconych. Studnie te automt 
obowiązku złożyć w związku z Z(lłoszenia do udziałn w k~eś- REUMATYCZNYCH prop~gandowy za po~ocą pra• tycznie napełniają wodą ~ 
tym podziękowanie następują- cie nalezy nadsyłać do biura " sy da1e zawsze znakomite .efekty. stawione naczynia, . tak że 
cym osobom: pp. lnżynierowilLMiK zawczasu, podając n~z- ar:łreiycznych, p d · cła nie pozostawia nic dot? 
Koganowi, Dyrektorowi fabryki -wiska i adresy kwestarzy. 1ak podaqrze i ner- rzygotowania O cienia pod wzalędem 1anit1~ 
dykt „Panel_ za ofiarowanie również godziny,_ w których W'obolach s'fosuje Biegu Narodowego nym. 
dykt i okazanie pomocy przy pragną kwestowac. Sif .:lttble:fki Toqal. 

ToqaJ'.'~mierzabóle. W dniu 3 maja br. odbędzie ·Praca· dla 

lwali~li o~aiali iwii 1atriotyim 
się w Piotrkowie Bieg Narodo- b · b h . (1·0·· ·g .a" ._, wy na przełaj. Trasa wynosi ezro ofnyc WSI 

. 5.0.00 _metr~w. W biegi.! mogą Dotąd nie zajmowano 8 
wz1ąśc u~ział mężczyźni lat 1~. spl'aw4 bezrobocia na wsi, ktl 
Zgl?szema kandydat6~. P!ZYJ· ry to problem!: staje się cora 
m.n1e K'?mendant Mie]s\n w bardziej palęcy. W zwi1pku 1 

Piotrkowie przy pl. Zamkowym czym organizacje rolnicze dllt 
4 w godz .. od 8 do 15._I • łaj1tce na terenie pewiatu piołP 

W(sali Towarzystwa Dobro· 
czynności dla Chrześcian w 
Piotrkewie odbyło się z inicja­
tywy zasłużonego działacza na 
terenie organizacji inwalidzkiej 
prezesa Koła p. Setkowicza w 
obecności delegata okrędu Łódz 
kiego Z.I.W. p. Wł. Grabows­

' kiego walne zgromadzenie człon 
k6w, na którym przyjęta zos­
taje jednomyślnie następująca 
znamienna 

I 

REZOLUCJA 
Zebrani na Walnym Zebra-

1 niu, w dniu 16 IV 1939 r. Po­
wiatowego Koła Związku Inwa­

. lidów Wojennych Rzeczypospo­
litej Polskiej' w Piotrkowie Tryb. 
inwalidzi . wojennych, wraz z 

. wdowami po poległych i zmar­
łych oświadczają, że wierni tra­
dycji żolnierskiej, w każdej chwi­
li oddają się pod rozkazy Mar-

, szalka Polski Edwarda Smigłe­
. go-Rydza i jako ąbywatele, spe­
łnią wszystkie obowiązki wynł· 
kające nad zachowaniem Wol· 
ności Narodowej i nienarnszal 
ności granic Polske. 

Do złożonPj ofiary żołniers­
kiej, krwi i zdrowia, na aprl Rzą­
du Polskiego o zakupywaniu Po­
życzki Obrony Przeciwlotniczej, 
zobowiązujemy się kroczyć w 
pierwszych szeregach subskry­
bentów pożyczki i nikt z nas nie 
uchyli si~ . oo spełnienia tago 
obowiązku. 

Dalej:. idąc 
swego Zarząd u 
żył dobrowolną 

za przy kładem 
Koła, który zło­
ofiarę ·na doz-

brojenie armii, każdy złoży na 
ten cel zamożniejsi po 10 zł u-

bożsi po 5 zł z przeznaczeniem, ·-----------­do uznania zarządu na dozbro-
jenie nas~ej armii i odmawia- Alfano. 
jąc sobie wiele pilnych potrzeb Operę tę transmituje Pols­
uch wałę złożenia ofiary wyko- kie Radio w sobotę dnia 22 
namy najpóźniej w lipcu br. kwietnia o godz. 20.05 z Tea-

Prezydium Zgromadzenia tru Wielkiego w Poznaniu. W 
Sekretarz: Przewodn. głównych rolach wystąpią: St. 

( ) D k ( ) a b k . Zawadzka, J. Wolińska, H. Du· 
- zieciasze - ra ows 1 d' · L t k E N · · i · · 1cz· a oszews a, . a1 i . nnJ. 

Za zgodność. 
Setkowicz 

Przewodniczący Koła 

Patriotyczny czyn 
· ko.lejarzy 

Pracownicy kolejowi w Piotr­
kowie wykazują zawsze swej 
głęboki patriotyzm i ofiarność 
na cele obrony państwa. Obec­
nie kolejarze deklarują masowo 
Pożyczkę Obrony Przeciwlotni· 
czej wpłacając odpowiednią su­
mę ofiarując jednocześnie obli­
gacje na fundusz Obrony Na· 
rodowej. 

Dyryeuje Zygmunt Latoszewski. 

Sylwetka . kompozytorska 
Antoniego Szałowskiego 

w audycji radiowej 

I 

Na twórcozość Antoniego Sza 
łowskiego skierowana jest ży· 
wa uwaga polskich muzyków i 
publiczności. Młody kompozy­
tor zdobył SWlł · "Uwerturą" nie 
tylko publiczność polskę, ale i 
zagraniczną. Utwór ten figu· 
ruje w wielu programach pol· 
skich koncertów prnpagando~ 
wych. Również i inne kompo­
zycje Szal'owskiego znalazły o• 
gólne uznanie. Wiele z jello 
kompozycyj wyszło już drukiem 
niektóre w paryskim wydawni· 

J P• k • ctwie Esałfiga. W celu bliższe­
arossy w 1otr owie go zaznajomienia radiosłucha-
Już jutro przyjeżdża znako· czy z dotychczasowym dorob­

mity zespół "Cyrulika War- kiem i rodzajem twórc~oś~i 
szawskiego" zJarossymna czele tego kompozytora, OrłfalllZUJe 
aby wystawić w Piotrkowie! Polskie Radio w sobotę dniJt 
znaną humorysty~zną rewię pt 22 ~wietni~ o godz. 16.35 au· 
„Ktoś z nas zwariował". dyc)ę nalezącą do cyklu "Syl-

Bilety jeszcze do nabycia w wetki kompozytCi>rów polskich" 
Pijalni Mleka, Słowackiego 6. w której wykonane zostaną u-

Dalszy ciąg filmu „Pani Walewska" 

Zawodników czeka wiele pięk· kowskiego t'ozpoczęły energia 
nych nagród. ną akcję w 'kierunku satruł 
Koło Przysposobienia niania bezrobo~nych. zamiea 

W 
, k ~ . kałych na terenie w11. 

OJS owegoll~ Kobiet 
powstało w Piotrkowie Kroniks tomaszowska 

W Piotrkowie zostały zorga­
nizowane kursy p·rzeszkolenio· 
we dla kobiet a mianowicie: 
kurs ogólno-informacyjny, sani­
tarny, obrony przeciwlotniczo­
gazomej, samoobrony domu 
mieszkelnego. Panie prag!'lące 
wziąść udział w kursach zapi­
sywane są w Komendzie Przy.:. 
sposobienia Wojskowego Kebiet 
w Piotrkowie pl. Zamkowy 3. 

Czytelnia dla 
najbiedniejszych 

·Zarząd Miejski w Piotrkowie 
założył bezpłatną czytelnię pu­
bliczną, z ktorej w pierwszym 
rzędzie korzystać 'będą bezro­
botni i najbiedniejsi m. Piotr· 
kowa Tryb. 

twory kameralne Siałowskiego 
jak Ili Kwartet Smyczkowy, 
Sonatina. na fortepian, duet na 
klarnet i . flet, oraz Aria i Bur­
leska na wielonczelę . i forte­
pian. O samym kompozytorze 
opowie słuchaczom dr. · Kon· 
stanty Regamey w słowie wstę­
pnym. 

Zebranie przedwy· 
borcze O. Z> N. 
w T omaszowia 

W Tomaszowie Maz. odbyli 
się w sali Straży Pożarnej ze 
branie przedwyborcze, zorgani 
zowane przez miejscewy -obw& 
OZN., na które przybyłe pona 
1.000 obywateli. 

Zebranie zaazail przewodni • 
czący obwodu OZN mec. (iry 
gosiński, poezym zabrał gło 
pos. M. Browiński, który wy 
głosił przemówienie na tem1 
obecnej sytuacji politycsznej. -
Nawiązując do wyborów Rad! 
Miejskiej, poseł Browiński wez 
wal zebranych do oddania gło 
sów na listy OZN. 
Następnie przemawiali ka~ 

dydaci OZN na radnych, pp 
dyr. · Pawłowski, J. Krzyszofil 
i mec. Grygosiński. Po .zako' 
czeniu zebrania zgromadze~ 
uda~i ' się . na ma"ifestac:ję, zor 
gamzowanit przez Obywatelsl 
Komitet, na rzeez poipisywa 
nia . Pożyczki Obrony Przeciw 
letniczej. · ·· 1 

I Dziś Nareszcie jubileuszowy film ~: t.· ' Oiiś ' · 

Kino-Teatr Potężny dramat namiętności, zwycięstwa i upadku Napoleona Kino - Teatr 

„AS" 
w Piotrkowie 

pl. Niepodle­
głości nr. 2. 

MARIA- AN·T.ONlNA 
1 o o dni N ap ole o n a R o M n Wersji Van Dyke'a l 

· Niebywała wystawa. Bitwa pod Waterloo z N OR MA S HE AR ER. w. roli' głównej 
Szarża Polskich Szwoleżerów. I 

W roli Napoleona słynny tragi6{ Corrado Rocca w Piotrkowie Film, o kiórym mówi cały świa! 
Al. Maja 11. p l d p i. 

Popołudniówka o godzinie 3 „Biały murzyn" •po u n. , • o~r6t o świcie" i „Książe :lebrak 

Początek o g. 5 pp, w niedziele 1 święta o godz. 3 po poł. Początek o godz. 5 pp
1 

w niedziele i święta ó 'godz. s po' poi . 
.._._ ... ll!l!lll ... „ ............ „„„„„„„ ... lml11111••----... „--............... „ .... „„ ___ ...... __ 

miesi~czna „Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 d. 50 gr. z dostawą zt 3. CENY OGŁOSZEN: 1„sza str. 1 wiersz mil. jednolamo~ 80 f 
PRENUMERATA: kwartalaie z przesyłką zl. 9, rocznie 36 zl. Konto P. K. O. Nr. 602.480 w tekście 60 gr.Ostatnia strona 40 gr., drol>ne 20 gr. ~a .\Vvr• 
~W"Ylf" AQIW& • WłłWC WWW#Wl*i& 

Redaktor i Wydaw'ca: Bronisław Kalwary. Józef Walecki Drukarnia Polska ,Piotrków, ul. Slow3ckieao 23, 
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